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Trzeźwe głosy na Litwie. 
Kowieńskie dzienniki za porozu­

mieniem z Polsktą. 
Kowno, 2. 10. (Od wł. kor.). 

N a Litwie daje się zauważyć za 
sadniczy zwrot w stosunku do 
Polski. Litwa coraz bardziej 
przekonywa się iż kwestje spor 
te z Polską muszą być 

uregulowane. 
„Rytaa" organ litewskiej Ch. D. 
itwierdza iż należy to zrobić 

Crędko i śmiało gdyż sytuacja 
itwy będzie jeszcze gorsza, gdy 

iormę stosunku z sąsiadami bę­

dzie musiała zmienić 
pod przymusem. 

Organ ludowców „Lietuyos1' za 
znaczą wprost: „Powinniśmy zro 
zumieć iż sprawy Wileószczyz-
ny nie da się załatwić bez 

pewnych ustępstw 
z naszej strony. Istnienie muru 
chińskiego między Polską a Li­
twą jest dla Litwy niezwykle 
niekorzystne". 

Powrót do ojczyzny. N o w a siedziba. 

muf h a n przeciw Jiiaiisli. 
Zdemolowana czytelnia „Proświty 

lokal „Łuhu", 
Tarnopol, 2 października. (Od 

*vi. kor.). Ludność ruska w po-
"/iecie zbaraskim dowiedziaw-
izy się, że do gminv ma przy-
Oyć oddział policyjny 
cdemolowała miejscowa czytel­

nie 
„Proświty", lokal „Łuhu" oraz 
'niszczyła kompletnie znajdują­
cy się tam pomnik poety ukra­
ińskiego Szewczenki. Gdy od­
dział policji wkroczył do tych 
sMiiin delegacja ludności złożyła 

oświadczenie, iż ludność 
sama zrobiła porządek. 

Wśród mieszkańców panuje 
ogromne oburzenie na 
dotychczasowych przywódców 
politycznych. Ostatnio w Tar­
nopolu zgłosiła się delegacja 
Rusinów, która oznajmiła, iż 
pragnie zgodnej współpracy z 
narodem polskim i na żadną ro­
botę antypaństwową u siebie 
nie pozwoli. 

— :0:— 

Trumny ze zwłokami badacza po­
larnego Andrćego I Jego towarzyszy 
na pokładzie kanonlerkl „Svenskund" 
w drodze do szwedzkie] ojczyzny. 

Okrętowi ze zwłokami zmarłych 
przed 33-laty uczonych oddawano po 
drodze honory królewskie, (w) 

Fronton nowowznieslonego gmachu 
Izby Skarbowej w Lodzi. 

Nocne rewiz je w Wilnie . 
Aresztowanie 11-stu komunistów. 

Wilno, 2. 10. (Od wł. kor.) No 
ey_ ubiegłej policja przeprowa­
dziła rewizję w lokalu wileńskie 
go „Komsomołu". Aresztowano 

11 osób 
oraz zlikwidowano tajną drukar 
nie. 

Uruchomienie nowozbudowanej linfi telefo­
nicznej kablowej. 

Nieudana interwencja metropolity Szeptyckiego. 

„Porządek będzie przywrócony 
I PODPALACZE ZOSTANĄ UKARANI" 
oświadczył stanowczo minister Skład ko w s ki . 

Warszawa, 2 października. Ispraw wewnętrznych a metro 
Onegdaj jak donosiliśmy przy-.politą, jak słychać, miała prze-
był do Warszawy metropolita 
Szeptycłd, który rozpoczął sta 
ranią o audijencję u najwyż­
szych czynników państwo­
wych. 

Wczoraj metropolita Szep-
tycki został przyjęty przez mi­
nistra spraw wewnętrznych 
gon. Sławoj - Składkowsklego. 

Rozmowa między ministrem 
.x :o 

bieg następujący 
Metropolita Szeptycłd o-

swSadezyJ, Iż przybywa inter­
weniować w sprawie akcji re­
presyjnej rządu w Małopolsce 
Wschodniej, przypuszczając, 
Iż zabiegi Jego będą prawdo­
podobnie ukojeniem sytuacji. 
Metropolita skarży się następ­
nie na akcję represyjną policji. 

W dniu 30 b. m. została urucho-
tulona telefoniczna linia kablowa 
Warszawa — Łódź. W uroczystości 
ciwarda HnJI wzięli udział: p. Mi­
nister Poczt 1 Telegr. Inż. Boerner. 
cen. Jarnuszkiewicz, zastępca D. O. 
K. Warszawa, główny kom. policji 
pik. Jagrym-Maleszewskl, szef Biura 

prasowego Prez. Rady Min. T. Śwle-
clkl, wlcekomlsarz Rządu na m. s. 
Warszaw- Olplńskl oraz liczni przed­
stawiciele ministerstw I delegaci Izb 
Handlowych. Zdjęcie nasze przed 

ńa falach rzek i . 
Ucieczka wieśniaków sowieckich do Polski. 

Wilno, 2 października. (Od 
wł. kor.). — W rejonie odcinka 
Dźwiny żołnierze Korpusu O 
chrony Pogranicza zaalarmowa 
ni strzałami karabinowemi uj­
rzeli na Dźwinie 

czterech' nagich mężczyzn 
stawia moment pierwszej rozmowy płynących w kierunku brzegu 
na nowej linii kablowej. polskiego. Wszyscy znajdowali 

się pod nieustannym obstrzałem 

straży sowieckiej. — Mimo to 
wszystkim udało się dopłynąć. 
Żołnierze odprowadzili ucieki­
nierów do strażnicy K. O. P., 
gdzie oświadczyli oni, że są mle 
szkańcami jednej z okolicznych 

wiosek sowieckich 
1 zbiegli do Polski z powodu te-
roru. 

-:o:-

Min. Składkowski: „Nfeste 
ty muszę powiedzieć, że ducho 
wieńtswo grecko-katolickie nie 
przyczynia się do uspokojenia 
umysłów". 

Na uwagę metropolity p. mi­
nister oświadcza, i i duchowleŃ 
stwo mogło ocenić przynaj­
mniej 

moralna stronę podpalali, 
czego nie uczyniło. Więc prze 
dewszysrklem stosunek ducho­
wieństwa grecko - katolickiego 
nie jest taki, jakoby się należa­
ło spodziewać. 

Ody w toku rozmowy padło 
zdanie, że „ludność ukraińska 
bywa teroryzowana", minister 
Składkowski dodał, że jeżeli 
Judność ukraińska była terory­
zowana, była teroryzowana 
tak dalece, Iż... przechowywa­
ła 

środki zapalne 1 bród, 
ażeby się nie narazić podpala­
czom. Sytuację należało u-
znać za dostatecznie poważną. 
Dlatego rząd był zmuszony 

Dalszy dag ną str. 2-ej. 

Nowa skarga 
obrońców b. postów. 
Warszawa, 2 października. — 

(Od wł. kor.). Obrońcy osadzo* 
uych w Brześciu b. posłów po­
stanowili wystąpić do Sądu O* 
kręgowego w Warszawie ze 
skargą na przetrzymywanie a* 
resztowanych b. posłów 

w więzieniu wojskowem. 
Skarga ta rozpatrzona będzie 

w zwykłym trybie na posiedze­
niu niejawnem sądu. 

Dolar w Łodzi. 
Banki dewizowe w dniu dzi­

siejszym kupowały około godzi­
ny 12 w południe efekty po ktu 
sie 8.94 i pół — 8.95 i pół. 

Prywatnie dolar w żądaniu 
8.98 — 8.99. 

Tendencja spokojna. 

Konferencja brytyjskiego imperium. 60 lecie oblężenia Paryża. 

i 

W Londynie rozpoczęła swe obra­
dy konferencja dominjów, należących 
do imperium brytyjskiego. Ze wszy­
stkich stron świata przybyli przed­
stawiciele angielskich dominjów do 
metropolii mocarstwa, władającego 
nad 450 milionami ludzi t, ]. nad 
czwartą częścią całej ludzkości. 
U córy od lewe] strony ku prawej: 

1) prezes konferencll Ramsay Mac-
donald, 2) Sala obrad w starożytnym 
pałacu św. Jakóba w Londynie. 
U dołu: 1) Cosgrave, prezydent Woł 

nego Państwa Irlandzkiego. 2) Ma­
haradża Bikaner, przedstawiciel In­
dyk 3) generał Hertza*- aremler Po 
ludnlowel Afryki Ui) 

WESELE HISZPAŃSKIEGO 
STĘPCY TRONU. 

NA-

Książe AsturJI, hiszpański nastepci 
tronu żeni sle ze swoją kuzynką in­

fantką donną Carlotą. (w) 

W pierwszych dniach październi­
ka przed 60 laty rozpoczęło sle oblę­
żenie Paryża przez wojska niemiec­
kie po kiesce Napc!ćcsa ID pod Se-
danem. Wskutek głodu wybuchły w 
,nw-:.-i» Tjihiczaula. »tóra skoiiczidihi 

sie krótkotrwałeml, ale krwaweml 
rządami komuny. Na ilustracji współ 
czesne) widzimy szturm wygłodnia­
łe! Indrc';! »» niieisl.ia halo ŁŁTAO-
we. (hi 

OTWARCIE 
SEZONU Z I M O W E G O 

WYSTĘPY 1ETYSTTCZRE 
pierwszorzędnych sił krajowych 
i zagranicznych. Nowoangażo-
wany taipół koncartowo |ai-
ibandowy pod dyr. słynnago ka-

palroiatma kr>~pc.s-, lora 
J A K Ó B A K A G A N A . 

ty swi«!a i niedziela od g. 5-7 
Fiw n'rlnrki * u d t i » ł e m 

I I I I U l l t l m mu wiaeaorowego. 
D Y R E K C J A . 



i H j a metropolity M m 
(Dokończenie). 

po dwóch miesiącach oczeki­
wania 

wydelegować swych przedsta­
wicieli dla wyłapania tych o-
sobników, którzy stanowili o-
środek zbrodniczej akcji i dla 
należytego ich ukarania. 

Wyniki przeprowadzonej ak­
cji są następujące: 

Z jednej strony znaleziono 
środki zapalne, z drugiej zaś lud 
ność poczęła wydawać w ręce 
władz podpalaczy i terorystów. 
Wróciło zaufanie do władzy. — 
Teraz idzie nie o zasadnicze 
rozwiązanie zagadnień narodo­
wościowych, ale 

o sprawiedliwe ukaranie 
tych, którzy wprowadzają za­
męt w Małopolsce wschodniej 

kłócą miejscową ludność. 
Następnie ks. metropolita za­

apelował do min. Składkowskie 
go o „zaprzestanie represyj po­
licyjnych". 

W odpowiedzi p. minister 
miał powtórzyć metropolicie za 
kończenie swej rozmowy na te­
mat akcji represyjnej z wojewo 
dą lwowskim. Mianowicie mini­
ster — jak słychać — powie­
dział wojewodzie lwowskiemu, 
ażeby akcję represyjną zakoń­
czył we właściwej chwili, ani o 
dzień zapóźno, ani o dzień za 
wcześnie. O tem, ażeby ta chwi 
la nadeszła niema obecnie mo­
wy. Akcja represyjna nie zo­
stała zakończona, 

przerwanie zaś lei 
może dać najgorsze rezultaty. 

Zkolei metropolita interwen­
iował w sprawie zamknięcia 
szkół, zapytując, Jakie w tej 
sprawie jest stanowisko pana 

mirtLjtra spraw wewnętrznych. 
W odpowiedzi minister oś­

wiadczył, i i pytanie odnośnie 
do spraw szkolnictwa nie nale­
ży do jego resortu. Jeżeli jed­
nak idzie o jego osobiste stano­
wisko, był on jednym z tych, 
którzy doradzali ministrowi o-
światy zastosowanie 

jak najostrzejszych środków. 
Ministrowi spraw wewnętrz­

nych znane są bowiem wypad­
ki, gdzie nauczyciele ukraińscy 
wychowywali młodzież w 
atmosferze zamachów skryto­

bójczych. 
Lepiej, ażeby młodzież ukra­

ińska rosła w lojalnej państwo-
wo-twórczej atmosferze prze­
ciętnego domu, niż w takiej 
szkole. 

Metropolita Szeptyczki skar­
żył się wreszcie na „nadużycia 
władzy". „Nadużycia wprowa­
dzają ludność — mówi on — w 
ręce komunizmu". 

W odpowiedni na to minister 
Składkowski w sposób jaknaj-
bardziej kategoryczny oświad­
czył na zakończenie, iż porzą­
dek w Małopolsce wschodniej 
będzie przez władze przywró­

cony 
w sposób naj najbardziej sta­
nowczy i sprawiedliwy. 

w przeprowadzanej jednak a-
kcji zakrojonej na szeroką ska 
le nic należy się wdawać w dro 
bne szczegóły, które pozornie 
wydać się mogą nadużyciami. 
Rząd wszedł na drogę wytępie­
nia czynników, które usiłująt a-
narcliiznwać ludność -Małopol­
ski wschodniej i z drogi tej się 

nie cofnie. 

Cztery listy polskie na Pomorzu. 
Bydgoszcz, 2. 10. (Od wł. k.) 

Wobec rozbicia przez Stronni­
ctwo Narodowe 
wspólnego frontu wyborczego 
na Pomofzu wysunięte zostaną 
w czasie wyborów do Sejmu na­

stępujące listy polskie: Stronni­
ctwo Narodowe, Centrolew, B. 
B. W. R., oraz Ch. D. W ubieg­
łych wyborach było natomiast 

12 polskich list. 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) Nowy rząd austrjackj roz 
wiązał parlament i wyznaczył 
wybory na 9 listopada. 

(—) Dotychczas nie została 
złożona ani jedna lista państwo 
wa kandydatów na posłów do 

Sejmu. 
(—) Wczoraj po południu zo 

stał aresztowany w Warszawie, 
b. poseł z Wyzwolenia Smoła, 
we Lwoie zaś b. poseł ks. prałr.t 
Kunickij (Undo) i b. poseł socjal 
radykalny Dmitro Władyka. 

(—) Dowódca Okręgu Kor­
pusu zarządził raporty kontro!-

Krwawy występ mściwych wieśniaków 
Obu amatorów strzelaniny aresztowano. 

Piotrków, 2. 10. W dniu wczo­
rajszym komenda policji piotr­
kowskiej zaalarmowana została 
wiadomością o usiłowanem mor 
derstwie we wsi Stradzew, gmi­
ny Woźniki, pod Piotrkowem, 
dokonanem w następujących 
okolicznościach: 

Około godz. 9 wieczorem je­
den z gospodarzy wymienionej 
wsi, niejaki Józef Michalski, za 
mierzając wyjść do koni, ujrzał 
dwóch osobników stojących na 
drodze. Nie przeczuwając nic 
złego Michalski udał się do staj­
ni, gdy jednak znalazł się na 
środku podwórza, owi dwaj osób 
nicy obsypali go 

gradem kul rewolwerowych. 
Michalski upadł na ziemię z 6 

ranami postrzałowemi nóg i ple­
ców. Rany okazały się na szczę­
ście niezbyt ciężkie, tak że ofie­
rze nieudanego morderstwa nie 
zagraża niebezpieczeństwo utra­
ty życia. 

Michalskiego przewieziono 
na kurację do szpitala w Piotr­
kowie. 

W wyniku przeprowadzonego 
dochodzenia policja aresztowała 

obu napastników. 
Okazali się nimi Ignacy Szafran 
ski i Stanisław Mroczkowski, za 
mieszkali w sąsiedniej wsi Kazi­
mierzowie. Wymienionych osa­
dzono w więzieniu. 

Przyczyną — zemsta osobi­
sta. 

Wzrost ludności w powiecie łódzkim 
Łódź, 2 października. Na te­

renie całego powiatu sporządzo 
ne zostały już spisy wyborców. 
W trakcie tych czynności zaob­
serwowano ogromny 

wzrost ludności, 
co świetnie zilustrowała zwięk­
szona ilość mieszkańców posia­
dających czynne prawo wybor­
cze. Jak wynika z ostatnich ze­
stawień orzy obecnych wybo­
rach do Sejmu głosować będzie 
w powiecie łódzkim 

120 tysięcy osób 
(w poprzednich wyborach 105 
tysięcy), czyli liczba wyborców 
wzrosła w ciągu ostatnich lat 

o 15 tysięcy. 
W tem czynne prawo wybór 

cze w Rudzie Pabianickiej po­
siada 16.130 osób (dawniej 9 ty­
sięcy 400), w Zgierzu — 24.500 
(dawniej 23.080), w Konstanty­
nowie — 7.590 (dawniej 6.200), 
w Tuszynie — 4.200 (dawniej 
— 4.050). w Aleksandrowie — 
10.137Idawnicj 7.400), w Choj­
nach 20.030 (dawniej 11.000), w 
Radogoszczu — 7.650 (dawniej 
6.000). 

Największy wzrost ludności 
zaznaczył się, jak widać, w Ru­
dzie Pabianickiej, najmniejszy 
zaś w Zgierzu. 

Aresztowanie dozorcy „Progressu" 

wrócą do pracy. 
Łódź, 2. 10. Na skutek usil­

nych starań Magistratu m. Kon­
stantynowa, urząd wojewódzki 
przyznał subsydjum na prowa­
dzenie robót publicznych. Pierw 
szą ratę subsydjum tego w wy­
sokości 

12.000 złotych 
Magistrat Konstantynowa pod­
jął już w dniu wczorajszym. 

Otrzymanie tej kwoty spowo 
duje wznowienie robót publicz­

ne oficerów rezerwy i pospolite 
go ruszenia roczników 1883 i 
1878. 

nych już w nadchodzący ponie­
działek. 

Na robotach znajdzie zatrud­
nienie około 400 bezrobotny :h. 

Ignacy Paderewski 

w Uri? flo Anki. 
Paryż, 2. 10. (PAT). Mislrz 

Ignacy Paderewski, który od kil 
ku dni bawił w Paryżu wczoraj 
wyjechał do Stanów Zjednoczo­
nych na wielkie tournće arty­
styczne. 

po wczorajszej 
Lódź, 2 października. 

W związku z dokonanem zir 
chwalem włamaniem do biura 
konsorcjum węglowego „Pro­
gress" przy ulicy Kilińskiego 
63'65, o czem wyczerpująco do 
nosiliśmy we wczorajszem 
„Echu" dowiadujemy się, Iż 
fupemfawłamywaczy padło za­
l e d w i e ^ 

600 złotych w bilonie. 
Kasiarze byli pewni, że firma 
na dzień 1 października przy­
gotowała znaczniejszą kwotę, 
dla uskutecznienia wypłat. Su 
mę tę jednakże dyrektor firmy 
i>olecil odesłać do banku. W 
dniu wczorajszym policja za­
trzymała dozorcę nocnegu 
Franciszka Gerlinga. Obo­
wiązkiem Gerlinka było obcho 
dzenie co godzinę kantoru fir­
my i nakręcenie znajdującego 
się w nim zegara. Jednak ze­
gara tego nie znaleziono, Ger-

wizycie bandytów. 
ling zaś tłumaczył się, i i skra­
dli go bandyci. 

W ciągu dnia zegar znale-
z'ono na podwórku, przyczem 
stwierdzono, że godziny zosta­
ły na nim przesunięte. To spo­
wodowało zatrzymanie Gerlin­
ga. który osadzony został w 
areszcie przy Urzedze Śled­
czym. 

W ciągu nocy policja doko­
nała 

szeregu cblaw 
na przedmieściach Łodz!. 

Rewizjom podległy wczet-
kie podejrzane spelunki, domy 
schadzek itp. 

W wyniku obławy zatrzy­
mano kilkakaście osób. Czy 
jednak pośród nich znajduią się 
sprawcy rozprucia kasy w f !r-
mie „Progress" — niewiadi-v 
mo. Wszelkie wyniki dotych­
czasowego śledztwa trzymane 
są w tajemnicy. 

Dramat małżeński woźnicy. 
Kromka Pogotowia Ratunkowego. 
Łódź, 2. 10. W dniu dzisiej­

szym, okol i godziny 7 rano w 
mieszkaniu wlasnem przy ulicy 
Składowej 32, otruła się kwa-
?em solnym 27-letnia Jadwiga 
Bykowska, 

żona woźnicy. 
Jęki desperatki usłyszeli sąsie­
dzi i stwierdziwszy zamach sa­
mobójczy zawezwali pogotowie, 
którego lekarz po udzeleniu na­
tychmiastowej pomocy prze­
wiózł Bykowską, w stanie bez­
nadziejnym do szpitala miejskie­
go w Radogoszczu. Przyczyną 
rozpaczliwego kroku niesnaski 
rodzinne. 

Przed domem przy ulicy Za­
chodniej 17 przejechany przez 
wóz odniósł ogólne, ciężkie ob­
rażenia ciała 52-letni Józef Sa­
wiński, niewiadomego miejsca 
zamieszkania. Karetką pogoto­
wia ratunkowego przewieziono 
go do szpitala przy Zbiorni Miej 
skiej. 

• * • 
Na ulicy Drewnowskiej prze 

jechana została przez dorożkę 5 
letnia Krystyna Pakos, 

córka robotnika, 
zamieszkała przy ul. Dworskiej 
nr. 59. 

Dziewczynkę, która odnio­

sła ciężkie okaleczenie ciała, 
przewieziono do szpitala Anny-

Marji. 
• * • 

Na ulicy Zgierskiej wpadła 
pod koła samochodu odnosząc: 
ogólne obrażenia ciała 57-letni i 
Władysława Wachowska za­
mieszkała przy ulicy Sienkiewi­
cza 95. Karetką pogotowia ra­
tunkowego Wachowską prze' 
wieziono do domu. 

Kalisz, 2. 10. W dniu wczoraj­
szym na przedmieściu Kalisza 
przy ulicy Wodnej 3, wyłowiono 
z Prosny 

zwłoki starca 
będące już w stanie częściowe­
go rozkładu. Przeprowadzone 
dochodzenie policyjne ustaliło 
niebawem nazwisko starca. Oka 
zał się nim 66-letni Antoni Spy 
chalski, mieszkaniec Kalisza, 
zamieszkały przy ul. Ogrody 3. 
Zachodzi przypuszczenie, ł« 
Spychalski przechodząc brze­
giem rzeki stoczył się z wyso­
kiej o wału. 

Zwłoki przewiezione zostały 
do kostnicy miejskiej. 

Wspar ta lluslrac|a mnzyczoa wielkiej orkiestry 
eymlonlezDej pod dyr. Leona Kantora, Kocia.tek 
aeanaow o jods. 4 po pot., w aob. i niedi. o (J 12 
w po. Ceny miejsc na I seans od 1 zl. w aob. 1 

nieda. wsiyatkie mlejaea po 75 (Jr. 1 1 i ł . 

Tfr*a. SJZ l « 4 L r . . . . > n v n n i l A » I Na«* 2-gi pr iebój sezonutegorocanagot Arcydzie-
DZIS Wy|Ć)tK0Wd Prem|ClCJ! \ 0 , jakich mało. Film, który upajał Film który rozrzewnia! 

„Miłosny szept nocy 
Dramat serc i wielkich namiętności, wedlu* doskonałej noweli Guido Kreutzcra, realizacji najwybitniejszego re­

żysera europejskiego WIKTORA JANSENA. Role główne odtwarzają: 

Lii Dagoyer, Pasy FOra, Jan StUwe, Aleksander Murski 

K1NO-TEATR 

„ C O R S O 
Dziś 1 dni następnych! 

Wie lk i przebój sezonu 
w podwójnym programie p. t. 

Dr. med. 

S. Neumark 
Choroby skórne i wenerycine. 

leczenie d j a t e r m j ą , 
ditotatrmokoagulaclą 

oraz 
L A M P Ą K W A R C O W Ą . 
E O N I U S 2 K 1 S, teł. 170-50. 

Przyjmuj, od 1.30 do 2 30 pp. od 5-1 
W niedziele od g. 11 — 1 w pot 

Dr. mcd. 

Z . R A K O W S K I 
Konstantynowska 9. 

Tel. 127-S1. 
specjalista churoh cis/u, nosa. gardła 

I płuc. 
PrzylrmJe od 12—2 I 5 - 7 , 

fcMO-lllod2-3* Lecznicy 

DOKTOR 

W0ŁK0WYSKI 
Cegietniana 25. tel.126-87 

powrócił. 
S|iec|all»ia chorób skórnych I wene 
Tycznych. Plekłroierapja. Leczenie 

lampa] k»arco*a, 
Przyimuje ud godz 8 — 2 I od S — I 
W aied/iele i < » M * od * do I » pol 

DU Pad oddzielna poczekalni*. 

- I. 
Drarn.t sensacyjny w 12-tu akta.h .Śmier te lny . k o k ' . S.naacyjn. przygody Joe Bonomo. 
Walka z bandytami na inn.rC i życie. Odzyskam, tajemnlciei tabliczki. Potfrom szalki złodziejskiej. 
Zakończenie wielkiego filmu eeriowego p. t. 

Tajemnica chińskiej dzielnicy 
W roli UtAwnej: J O E B O N O M O , największy świata za awą niezrównana, partnerką R U T H 

Frapująca treści Siałone temoo gryl Nadiwyczajna akcjaI H Y A T T . 

Dr. med. 
M. K O Ł U D Z K I 

powrócił 
specjalista chorób wewnętrznych 

Zielona 32, tel. 166-49, 
przyjmuje od 8 — 9. 1.30 — 2.30 I oJ 

8 — 9 wlecz. 

„ s e r c e : a z j i 
" Wielki lilm w 10 alitach. 

Tajemnica Ąiganletasu. Serca Azji. Niedostępna krainy. Ta|«mnlc»« obyczaje lsdów. 
MuzVka I ioTkla7 _p~B'»'kl«w'«»- Początek seansów w dni powszedni, od I jc i i 4-tl 
no not w soboty niedziele i swteta wyznania mojU.«owe*o o godz 12-e, Ceny m . j t . 
na pi.rw.Te se.ni . zniion.. Następny program: O l b r . y m gór W rol. głów.: M . . l s t Ł 

DLA UCZENIC 
do oddania pokój duły ume-
blowany czysty, suchy, ciepły 
z całodzienn m utrzymaniem 
u nauczycielki. Opieka, jeayk 
francuski. R a d w a ń s k a 4 7 - 9 
II p. lewy front. Tramwaj 6, 9 i 16 

Dr mcd. 

SILBERSTR0M 
Zielona Nr. 1 1 . Te l . 113-42 

POWRÓCIŁ 
choroby skórne i weneryczne. 
Elektroliza. Leczenie Lampą Kwar­

cową. 
Przyjmuje od 4 do 8 p p. 

Panie od 4 — 5. Niedziele od 9 — I 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 

Or. med. Różaner 
powrócił 

<prc|allsia l̂unOh skórnych, wenery 
cznvch I rrwłozjipleinwych. 

Elektroterapja. 
ul. NARUTOWICZA «. tel. 128-98. 

(Dz ie lna ) 
Przvlznule od S- lu | od 5—*-

• J • 

1 

Z i m a się z b l i ż a 
Zaopatrujcie elę zawczasu w resskl 
towarów zimowych I biel anianych 

w KONSUMIE 
PRZY 

WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURZE 
Otrzymacie tam równie* po niezwykle niskich 

cenach ubrania sportowe, zawodowe, bieliznę 
damską i męską, stołowe i pościelową, materjały 
wełniane, trykotaże, obuwie, naczynia kuchenne, 
towary kolonialne i t. p. 

Pp urzędnikom państwowym l komunalnym, bodącym człon 
kami kooperatyw i stowarzyszeń udziela aiej dogodnego kredytu. 

Dr. med. 

Niewiazski 
a l . Andrae ia 5 T a l . 159.40. 

Choroby skórne, weneryczna 
i moczopłetowe. 

Naświetlanie lampą kwarcowa. 
Przylmule od 8-11 I od 5 - 9 po pol 
W niedziele i święta od 9-1 przed pot 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. med. 

Edward REICHER 
Specjal ista chorób skórnych 

1 wenerycznych. 
Leczenie diatermią. Elektroterapja, 

ul. Południowa Nr. 28. 
t a l . 201—93. 

od 8—11 rano i od 6—9 wiecz 
w niedziele od 9— 1 p.p. 

Dla ni.zamożny.h ceny lecenie. 

UBIORY męskie, damskie, obuwie 
swetry na wypłatę Piotrkowska 37 
III wejście, 1 piętro. 

Ogłoszenia drobne. 
LEKCJE muzyki na skrzypcach, man- [KAROL RITSZEL ul. Wesoła 41, zgu-
dolinie 1 gitarze. Oplata zniżona 
Zielona 23 m. 24 III p. 

PRZYBLAKAŁ się pies rasy wilczej 
w kagańcu Odebrać za zwrotem 
kosztów. Nowe Sady 17. Woźniak. 

BIŻUltRJA, zegarki na raty. ceny 
gotówkowe. „Preclosa", Piotrkowska 
nr. 123, w podwórzu. 

Ł LIM INI) JEMY stację miejscową w 
każdym odbiorniku. Kupujemy uży­
wane aparaty 1 głośniki, Radjospien-
d:d. Piotrkowska 61 w podwórzu 

KURS PILET ręcznego zł. 10. Praca 
zapewniona. Wyuczam haftów ręcz­
nych, maszynow. Toledo, aplikacje 
i weneską robotę oraa Teneryfe (zło­
te serwetki), Kaufmanowa, ul. Piotr­
kowska 18, prawa oficyna I-«ze po­
dwórze. 

POSZUKUJE się natychmiast poko­
ju umeblowanego przy rodzinie chi ze 
śctjańsklej w pobliżu Placu Wolności. 
Oferty do „Echa" sub .Bezdzietne 
Małżeństwo". 

\NDRZEJ POPIELARCZYK. ul. Weg­
nera 7, zgubił kartę poborową, wyda 
na w PKU Kutno. 

CHIROMANTKA — PUjognomistka 
przepowiada z kart ręki. przeszłość 
teraźniejszość, przyszłość. Pomorska 
38. lewa oficyn* 

bił legitymację zapomogowa nr. 12227 
wyd w Lr.tzl. 

APARAT fotograficzny 9 X 12 sprze­
dam tanio. Zajfert ul. Przejazd fe). 

JÓZEF KULAK, zeubil legitymację za 
pomogową nr. 42.624. 

JÓZEF SZCZEPANIAK, ul. Młynarka 
nr. 46 zgubił legitymację zapomogo­
wą nT;5168Vwyd. w Lodzi. 

CH1ROMANT astro-grafolog, kabali-
sta przepowiada przyszłość, określą 
charakter osób nieomylnie, Kllińskie-
go 141, wskaźnik. 

DOM-WILLA nowy, murowany, o 7 
pokojach, z placem 3.600 I. kw. do 
sprzedania w Radogoszczu. Poważno 
zgłoszenia: Radogoszcz, Obywatelska 
nr. 18. Przystanek Post. Policji. 

SPRZEDAM lub zamienię duży słone, 
czny pokój z kuchnią na większy lo­
kal lub podobny w śródmieściu, tamże 
tanio do sprzedania ogród owocowy 
i place. Zakład mechaniczny A. Sikor­
ski, Łódź, ul. 11 Lislopada 28 (Kan-
stantynowska). 

PRZYBLAKAŁ się pies foksterier bia­
ły, morda podpalana. Do odebrania 
za zwrotem kosztów 11-go Listopada 
nr 146 w sklepie. 
PRZYBLAKAŁ się pies rasy wilczej 
w kagańcu. Odebrać za zwrotem W/*e» 
tów Gdańska 21 BredeL 

http://pi.rw.Te
file:///NDRZEJ
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BOHATER SZLAKU 97. 
Burzliwy żywot żeglarza. 

W Bridgeport, w stanie Wyo 
ming, zmarł w skrajnej nędzy 
i najzupelniejszem opuszczeniu 
75-letni Szwed, Frans Elfver-
Kren, niegdyś żeglarz, a później 
najbogatszy Szwed w Stanach 
Zjednoczonych. Niezwykle jego 
dzieje mogą służyć za przykład 
Jak zmienny jest los człowieka. 

Elfvergren, już jako młody 
chłopiec, wyruszył w świat na 
okręcie i przemierzywszy sie­
dem mórz we wszystkich kie­
runkach udał się do Ameryki i 
wyruszył na Alaskę, 

Jako poszukiwacz złota. 
Stanął na czele głośnej wów­

czas ekspedycji „Szlak 97" , o-
pisanej później przepięknie 
przez Roberta Service'a, poetę 
kanadyjskiego, w wyprawie tej 
zginęło 36 pionierów, z wyjąt­
kiem Elfvergrena i czterech lu­
dzi. Qdv ci ostatni przybyli na 
pustynię arktyczną, znaleźli 
tam najbogatsze z dotychczas 
odkrytych pokładów złota. Zło­
todajne tereny sprzedali Towa­
rzystwu Kopalń Złota w Alasce 
Północnej za cenę wielu miljo-
nów dolarów i tym sposobem 
Elfvergren w wieku lat czter­
dziestu dwóch 

stał się milionerem. 
Mając dosyć tułaczki po świe 

cie, osiadł w Kalifornii, gdzie 
założył ogromną fermę owoco­
wą, wkrótce jednak przeniósł 
się do Ameryki Południowej i 
tam nabył ogromne tereny z za 
miarem ich rozparcelowania.— 
Rewolucja i ciągłe rozruchy nie 
pozwoliły mu przeprowadzić 
swego planu i nadszedł wielki 
kryzys, który zrujnował Elfver 
grena doszczętnie. 

Zapoznawszy się z „techniką 
rewolucyjną", stanął na czele 
powstańców w Hondurasie, 
lecz po dłuższych, pomyślnych 
dla niego walkach, został poko­
nany i 

musiał uciekać, 
( idy spotkał w Seattle daw­

nych swych przyjaciół, wyru­

szył znów z nimi na poszukiwa 
nie złota — tym razem bez 
skutku. 

Od tego czasu życie Elfver-
grena stało się jednem pasmem 
nędzy. Pracował ciężko, przy­

mierając stale głodem, gnębio­
ny chorobami i bezdomny. 

Londyn przesta! być 

największem miastem na świecie 
Pierwszeństwo co do liczby 

ludności, wśród wielkich miast 
Wreszcie śmierć wyzwoliła nie i świata nie jest rzeczą tak stała, 
szczęśliwego starca i tak siej jakby się zdawało. Żyjące jesz-
skończyła świetna kar jera „krojcze dzisiaj starsze pokolenie pa 
la Klondyke". i mięta, jak je w szkołach uczo­

no, że największem miastem na 
świecie jest Pekin w Chinach. 

Później Londyn zaczął prze­
rastać chińskiego kolosa, stajać 
sic miastem, dla którego pozor­
nie nie było rywala. 

Miłość czy wyrachowanie? 

Niewyjaśniona tajemnica ślubu staruszki. 
Za kulisami hiszpańsko-francuskiej sensacji małżeńskiej. 

Paryż, (od wł. korespondenta). 

Jak już doniosły depesze ,odbył 
się przed ki lku dniami przed u-
rzędnikiern stanu cywilnego w 
Londynie ślub czterdziestodwulet 
niego księcia Ludwika Ferdynan­
da orleańskiego z siedemdziesię-
ciodwuletnią księżną Amedee de 
Broglie. Nowozaślubiona para ży | P? 
wi nadzieję ,iż wkrótce odbędą 
się w Hiszpanji ich 

zaślubiny kościelne 

w obecności króla hiszpańskiego, 
który jest bliskim krewnym „pa­

lu podniosła wysoko kołnierz. księżnej de Broglie, jak również i Oryginalne to małżeństwo Wy-
płaazoza, kapelusz zaś nasunęła rodzice księcia Ludwika Ferdy- wołało rzeczywiście 
głęboko na czoło. Wyglądała też, nanda. W końcu udało się ksic 
jak mahometanka. i ciu uzyskać 

o twarzy zupełnie zakrytej. zgodę matki . 
Zupełnie w innym nastroju był | Ojciec jego jednakże .infant Don 
książę. Wesoło rozmawiał z przed 
stawicielami prasy i obiecał, że 

ceremonji udzieli k i lku wy­
wiadów, co też i uskutecznił. 

— Małżeństwo nasze jetł roz­
działem z romantycznej hlstorji 
starej miłości — mówił książę.— 
Nie jestem awanturnikiem. Po­
siadam własny, duży majątek i 

Antonio, książę Callena .znaj­
dował się wtedy w podróży i nie 
mógł udzielić swej aprobaty. 

Narzeczeni, którzy przez lat 

burzę sprzeciwów i oburzenia. 
Gdy zaręczyny zostały ogłoszo­

ne, n a j b l i ż s i rodzina księżnej 
wystąpiła energicznie przeciwko 
temu związkowi, twierdząc, że 
przeszkodą jest wielka różnica 
wieku pomiędzy narzeczonymi. 
Usiłowano nawet ubezwłasnowo-

na młodego". Tymczasem książę kocham księżnę wiernie i gorąco 
udał się wraz z małżonką w po- . od lat dwuebiestu. 
dróż poślubną do Szwajcarj i / Z dalszego opowiadania księcia 
stamtąd zaś samochodem do San wynika, że „młoda para" przyby-
Remo. W tej miejscowości ma | ła zawrzeć związek małżeński do 
książę posiadłość i willę, którą 
podarowała mu w swoim czasie 
matka jego, infantka Eulal ja, 
ciotka króla Alfonsa. 

Księżna de Broglie jest starą, 
bardzo uprzejmą damą 

o siwej jak gołąb głowie. 
Przyszła do urzędu stanu cywil-
nego w czarnym skromnym płasz 
czu jedwabnym, okolonym przy 
szyi i mankietach białem fu­
trem. 

Przez cały czas trwania cere­
monji była zdenerwowana i stara 
ła się, nie pokazywać twarzy, by 
nie |... •-.- ofiarą aparatów fotogra 
ficzaiych i filmowych. W tym ce-

-x:o:x-

Konkurs mistrzów patelni 
Pisma amerykańskie roją się 

wprost od wiadomości o rozma 
itych zawodach, rozrywkach, 
turniejach, konkursach i rekor­
dach. Jankesi mają 

istnego bzika 
na tym punkcie, co już nieraz 
mieliśmy sposobność stwier­
dzić, donosząc o rozmaitych 
wybrykach tego zamiłowania 
do współzawodnictwa. 

Obecnie prasa amerykańska 
donosi o oryginalnym turnieju, 
który odbył się niedawno w Chi 
cago. Oto jeden z tamtejszych 
krezusów, niezmiernie bogaty 
przemysłowiec, 58-letni Robert 
Smilles, wyznaczył nagrodę w 
wysokości 

20 tysięcy dolarów 
dla kucharza, który sporządzi 
na uroczystość srebrnego we­

sela potentata finansowego naj­
lepsze danie. Sami goście mieli 
głosowaniem rozstrzygnąć, ko­
mu należy się palma pierwszeń 
stwa. 

Do konkursu stanęło kilku­
dziesięciu mistrzów patelni. — 
Wszyscy oni wysilali sie. aże­
by zdobyć owych 20 tysięcy do 
larów. Wreszcie pierwszą na­
grodę otrzymał 30-letni James 
Broock za wspaniale przyrzą­
dzona rybę. 

Broock podwójnie skorzystał 
na tej wygranej. Nietylko bo­
wiem dostał pokaźną sumę 20 
tysięcy dolarów, ale ponadto 
miljoner ów zaangażował go na 
stałe z roczną pensją, wyno­
szącą 

36 tysięcy dolarów. 
— :0:— 

Londynu, ponieważ nie mogła o-
trzymać ślubu ani we Frencji , a-
ni w Hiszpanji , ani we Wło­
szech. Małżeństwu temu sprzeci­
wiała się bowiem cała rodzdni 

dwadzieścia cierpliwie oczekiwali j m£ księżnę i wystąpiono w tym 
sprzyjającego czasu nie chcieli i tym celu na drogę «ądową. Zaa-
już dłużej odkładać dnia ślubu• larmowano też rodzinę królew-
i postanowili udać się do Londy-' »ką w Hiszpanji. Na wszystkie 

i wstąpić w związek małżeń- j zarzuty i pretensje — księżna 
przed urzędem stanu cywil-1 odpowiadała niezłomnie: „Nie 

nu 
ski 
nego. „Przed dwudziestu laty 
kiedy pokochaliśmy się wzajem­
nie, nikt nie protestował przeciw 
ko naazej miłości. Czemu obec­
nie piętrzyło się przed nami tyle 
pr iwzkód? Uważają mnie za 
potwora, 'ponieważ żenię się z ko­
bietą, którą kocham od lat dwu­
dziestu". 

Hittler ze swoim sztabem, 

jestem szaloną, dlatego że ko­
cham. Nie jestem też młodem sen 
tymentalnem dziewczęciem i 
znam doskonale swe serce". 
Księżna jest 
córką amerykańskiego magnata 

cukrowego. 
Jej nazwisko panieńskie brzmi 
Say. Należy do najbogatszych ko­
biet we Francji. Należy do niej 
zamek historyczny Chaumont, 
klejnoty je j zaś wynoszą miljony. 
Jest bardzo wykształcona. Obraca 
się w na jwytworniejszycli kołach 

1 Paryża. Od dłuższego czasu jest 
babką. Mając lat osiemnaście wy 
szła za mąż za księcia Broglie. 
Siostra je j w ki lka lat później po-
proc< , który niedawno miał 
miejsce .siostrzeniec księżnej, 
markiz de Brissao, oświadczył, 
że ciotka jego od niejakiego cza­
su szasta w niedozwolony sposób 
majątkiem i że oddała księciu 
Ludwikowi Ferdynandowi znacz­
ną część swych klejnotów. O 
księciu krążyły przed k i lku laty 
pogłoski, że zaplątany był w afe­
rę z przedstawicielami świata pod 
ziemnego. 

W 

Przywódca niemieckich skrajnych odwetowców Adolf Hittler 
w otoczeniu swych najbliższych współpracowników G. Strasserą 
(po lewej stronie) i majora Rosenberga (po prawej) podczas 

zgromadzenia postów swej partj i. (ip) 

Badania uczonych 
angielskich. 

Dwaj badacze angielscy On-
slow i Barker stwierdzili obec­
ność alkoholu w bardzo ma­
łych ilościach 

w pomarańczach. 
W 100 bowiem centymetrach 
soku z pomarańcz znajduje się 
zaledwie 0,03 gramów alkcho-
u. Przez przechowanie po­
marańcz w atmosferze kwasu 
węglowego, ilość alkoholu wy­
bitnie zwrasta w 100 bowiem 
cm. sześć, wyduszonego z po­
marańcz soku. stwierdzili c; 
badacze 0,64 gramów alkoholu. 

Ale rywal ten narodził się już 
dawno i nawet już zaczął wów­
czas wzrastać w siły, a dziś sta 
nowczo i nieodwołalnie odebrał 
mu pierwszeństwo. 

Jest nim mianowicie Nowy 
Jork. który, wedle najśwież­
szych danych, przytoczonych 
nrzez dr. Waltera Laidlawa, a-
merykańskiego specjalistę w 
spisach ludności, liczy obceme 
0.900.000 mieszkańców, podczas 
cdy, wedle tego samego Laidla­
wa, Londyn dopiero w roku 
orzyszłym będzie miał około S 
i pół miljona. 

Cyfry amerykańskiego znaw­
cy poprawia znawca londyński 
dr. Raymond Unwin, który 
stwierdza, że po przyłączeniu 
przedmieść, Londyn już obecnie 

przekroczył cyfrę, 
przyrzeczoną mu przez Laidla­
wa. bo liczy 8.747.143 mieszkań 
ców. Ponieważ jednak dr. Un­
win uznaje za trafne obliczenie 
ludności Nowego Jorku przez 
Laidlawa. więc ta poprawka nie 
zmienia faktu, że Londyn prze­
stał bvć największem miastem 
na świecie i że Nowy Jork o-
debrał mu to pierwszeństwo. 

Dr. Unwin pociesza jednak 
dumę Anglików tern, że Londyn 
jiiigdy nie będzie się starał i nie 
powinien się starać o odzyska­
nie tego pierwszeństwa, gdyż 
iego ambicją jest większe roz-
nroszenie ludności, aniżeli jej 
koncentracja. 

Każdy radzi 
sobie jak może. 

Spryt młodego 
buchaltera. 

V Nowym Jorku, jak wla-
Jomo, panuje surowa morail-
ność, nie pozwalająca na cało­
wanie się na ulicach miasta 1 
wogóle w miejscach publicz­
nych. 

Pozostaje jedynie kino gdzie 
może kochająca się para zamie 
nić całusa, 

pod osłoną ciemności. 
Ale kiedy niema pieniędzy na 
kino? 

W takim właśnie położeniu 
był, zapewne młody buchalter, 
który wyszedłszy z narzeczo­
ną na spacer, nie miał się gdzie 
z nią pocałować. Wpadł on na 
doskonały pomysł. Wmieszał 
się z ukochaną w tłum odjeż­
dżających na wielkim dworcu 
kolejowym Nowego Jorku, Cen 
tral Station. Tu, podszedłszy 
do odjeżdżającego pociągu pa­
ra objęła się 

czule i pocałowała. 
Przy pożegnaniu wolno, 

wiec n"kt nie zwróci! na to u-
wagi. Młoda para rozstała się, 
a!e tylko po to, by przeszedł­
szy na inny tor, znowu powtó­
rzyć czułą scenę pożegnania. 

:o:-
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STRESZCZENIE. 
Przy ulicy Ludr.ęj padl ofiara 

ikrytohójczego morderstwa dok 
:ór Roman Mietiickl Uciekają­
cej kobiety, podejrzane) o zbrod 
się nie udato się zatrzymać. — 
Wieczorem tegoż dnia dzwoni­
ła do szpitala nieznajoma, któ­
ra przedstawiwszy się za mat­
kę zastrzelonego lekarza, ;>opro 
sita siostrę dyżurna o zdjęcie 
z palca zabitego sjna Sygnetu 
z dużym rubinem. 

Po tem słowie odezwało się 
W tubce charakterystyczne bu­
czenie na znak, iż rozmowę 
przerwano. Ta nagła przerwa 
do reszty zaintrygowała sio 
łtrę dyżurną. Skomunikowała 
s-ię natychmiast ze stacją kon­
trolną telefonów, lecz tam jej 
I ategorycznie odmówiono po-
ńinia numeru skąd teiefonowa-
I I „matka". Wobec tego posta­

nowiła skomunikować się z na­
czelnym lekarzem szpitala, aby 
C o poinformować o dziwnej 
prośbie nieznajomej kobiety. 

ROZDZIAŁ m. 
• Gabinet inspektora Sonka, 

mieszczący S j ę n a pjerwszem 
piętrze urzędu śledczego byl 
miejscem wielu, wielu tragedyj 
ludzkich. Tutaj zbrodniarze i 
wszelkiego rodzaju przestępcy 
odbywali swą pierwszą spo­
wiedź wobec surowego przed­
stawiciela władzy. 

W chwili gdv przodownik 
policji, który prowadził pościg 
na ulicy Ludnej, wszedł do ga­
binetu inspektora, zastał go w 
stanie silnego podniecenia. 

— Dobrze, że się pan zjawił. 
Czekam na pana z niecierpli­
wością — zaczął pierwszy in­
spektor, siadając za biurkiem 
zarzuconem różnemi papiera­

mi — przedewszystkiem wyni­
ki rewizjL 

— Oto one — odpowiedział 
przodownik, kładąc na biurku 
zawiniątko. 

Widać było, że inspektora in 
teresuje mocno zbrodnia przy 
ulicy Ludnej, bowiem gorącz-

jkowo rozwiązywał supełki chu 
i steczki, z której wysypały się 
na biurko rozmaite przedmioty. 

— Jest legitymacja! — wy­
krzyknął, chwytając dowód 
tożsamości ofiary. Spojrzaw­
szy na fotografię i treść zer­
wał się z fotelu jak oparzony. 

— Co ta-kie-go? Doktór Ro­
man Mietlicki ofiarą zbrodnia­
rzy? Panie przodowniku, czy 
pan słyszy — dziwował się w 
dalszym ciągu. — Doktór Ro­
man Mietlicki, ordynator klini­
ki położniczej zamordowany! 

— Rozkaz, panie naczelniku 
— wyrecytował przodownik 
nie wiedząc co narazie odpo­
wiedzieć. 

Wyprowadzony z równowagi 
inspektor Sonek położył legity­
mację i począł nerwowo oglą­
dać rozmaite drobiazgi, należą­
ce do doktora Mietlickiego. 

Przodownik — służbista z 
nadzwyczajną starannością wy 
pełnił polecenie przełożonego. 
Nieprzytomnemu mężczyźnie 
przeszukał wszystkie kieszenie 
zabierając z sobą nawet pilni-
czek do paznogei. 

Inspektora po legitymacji naj 
więcej zainteresował portfel z 
krokodylej skóry. Całą jego za­
wartość ułożył na stole, stoją­
cym naprzeciw biurka pod ścia 
ną i uważnie oglądał każdy pa­
pierek. Przodownik wpatrzony 
w inspektora, nie śmiał nawet 
chrząknąć, aby nie zmącić ci­
szy, jaka panowała w gabine­
cie. Słychać było tylko szelest 
sprawdzanych papierów. 

W pewnym momencie za­
chmurzona twarz inspektora 
rozjaśniła się nieco. W ręku 
trzymał jakiś liścik zapisany 
drobnemi literkami. 

Obejrzawszy go ze wszyst­
kich stron, podsunął go pod nos 
przodownikowi. 

— Pachnie?... 
— Zdaje się, jakieś francus­

kie perfumy — odpowiedzią! 
przodownik z lubością wciąga-
iąc w nos subtelny zapach. 

— Kobieta... — objaśnił zna­
cząco inspektor i siadłszy za 
biurkiem począł wertować 
treść listu. Brzmiała ona nastę­
pująco : 

Romku! 
Dateś mi w twarz... Jak mog­

łeś?... Ty esteta — posuwać się 
do takie] brutalności?! Powiada­
ją poeci, że kochać, to nie dosyć. 
Kto chce miłować musi krzyż 
przenosić... Święte słowa™ Rom­
ku — czy pamiętasz chwile upo-
jen miłosnych? Owe piękne na­

stroje w romantycznym półmro­
ku... I teraz uderzasz mnie w 
twarz? Jeszcze mnie piecze po­
liczek zadany Twą kochana, dło­
nią. Powiedz, czy owe 5 tysięcy 
dolarów są nieodzownym warun­
kiem naszego szczęścia? Romku 
— gdyby nie ten policzek... 

Smutna M. M. 
List był bez daty i miejsca 

pobytu. Inspektor Sonek czytał 
treść półgłosem i tak niewyraź 
nie, że przodownik mimo natę­
żenia słuchu nie mógł uchwy­
cić ani jednego słowa. 

— Dokument pierwszorzęd­
nej wagi — szepnął do siebie in 
spektor i zwinąwszy list scho­
wał go do swego portfelu — a 
więc „Smutna pani M. M.", wy 
powiadamy ci wojnę. Ciekawa 
zaiste historja: zbrodnia o pod­
łożu erotycznem. Nowy skan­
dal w sferach towarzyskich i 
nowy temat do plotek. Panie 
przodowniku, czeka nas ciężka 
oraca. Oby tylko dała dobre 
wyniki. 

W gabinecie odezwał się 
dzwonek telefoniczny. Inspek-. 
tor chwycił słuchawkę. 

— Hallo, tu naczelnik urzędu 
śledczego, słucham... 

— Czy pan inspektor Sonek? 
— zapytał jakiś głos męski. 

— Tak jest, kto mówi? 
— Naczelny lekarz szpitala 

św. Mateusza. Mam do zakomu 
nikowania _panu pewną ważną1 

rzecz. Przed chwilą telefono­
wano do szpitala i pytano sio­
strę dyżurną o stan zdrowia do 
która Mietlickiego. Gdy siostra 
odpowiedziała, że zakończył 
życie, ów głos niewieści popro 
sił o zdjęcie pierścionka z pal­
ca trupa. Na zapytanie siostry 
kto mówi odpowiedziano „mat­
ka". 

Inspektor przycisnął mocniej 
słuchawkę do ucha. 
\m— Ależ* panie doktorze, jest 

tó pierwszorzędny dla mnie 
szczegół. Czy owa „matka" za­
powiedziała swoją wizytę? 

— Tak — odpowiedział do­
któr — po pierścionek zgłosić 
się miała osobiście zaraz po ro­
zmowie. 

— Doskonale, już jadę do 
szpitala... 

Jeszcze inspektor nie zdążył 
odłożyć słuchawki, a już przo­
downik przysłuchujący się roz­
mowie po ostatnich słowach wy 
padł jak bomba z gabinetu, aby 
przyszykować auto do wyjaz­
du. Gdy powrócił zastał inspek­
tora w świetnym humorze. 

— W drogę, panie przodowni 
ku — rzekł, zacierając z zado­
woleniem ręce — jeśli w takiem 
tempie pójdzie tok sprawy, za­
bójczym szybko znajdzie się za 
kratkami. 

Wyszedł pierwszy, za nim 
pośpieszył przodownik. 

(D. c. n.) 



. E c h a z e s t o l i c y . 

Zycie Warszawy w kilku wierszach. 
Na ukończeniu są rokowa­

nia w sprawie zawarcia spół 
ki i konsorcjum wiedeńskiern 
•w sprawie wspólnej ejcsploata 
cji miejskiej piekarni mechani­
cznej w Warszawie na zasa 
dzie 50 proc. udziału oby­
dwóch stron. W zasadzie pro­
jekt umowy jest juz uzgodnio­
ny. Firma wiedeńska zobo­
wiązałaby się prowadzić pie­
karnie własnemi siłami tech-
nicznemi. będzie mogło być 
przyjętych 3 cudzoziemców. 
Na mocy umowy powstałaby 
spółka, którejby magistrat wy­
dzierżawił piekarnię. Umowa 
Jaką zawarłby magistrat, wy­
magać będ7 !e jeszcze aprobaty 
rady miejskiej. 

• 
Ną posiedzeniu komisji fiman 

•owo-budietowej magistratu 
omawiano budżet gazowni 
miejskiej M rok 1931/32. Preli­
minarz budżetowy przewiduje 
podwyżkę ceny o 5 groszy za 
metr sześć. W ten sposób cena 
gazu wynosiłaby nie 27 gr., 
lecz 32 grosze. Podwyżka ce­
ny gazu zależna będzie do sta­
nowiska rady miejskiej i wła-
dry nadzorczej. 

Do technicznego wydziału 
magjsłraju wpłynęła oferta gru 
py przedsiębiorców brukar-
$kjcb w Warszawie, która pro­
ponuje jrjaghtratowi krótkoter­
minowy większy kredyt na 
wykonanie w roku przyszłym 
1 następnych robót brukar­
skich. Ofertę bada wydział fi-
nansowo-podatkowy magistra­
tu. 

Najbliższą premjerą w te­
t r z e Małym będzie nowa ko* 
medja „Wieczne pióro" pisa­
rza węgierskiego, Fodora, au­
tora popularnej u nąs „Sekre­
tarki Pana Prezesa''. Wesoła 
ta komedja, której akcją toczy 
sto dokoła podejrzenia o zdra­
dę małżeńską, by*a wystawiio-
na na wiosnę bieżącego roku w 
teatrze Reinhardtą w Wiedniu 
J zdobyła wielki sukces Sztu­
kę reżyseruje Karol Borowski 
a dwie główne roje: zazdrosne 
co adwokata i Jego uroczej, po­
dejrzanej o wiąrojomstwo• /<>-
ny, gra: Władjewaw. Gxabow* 
ęki I Mfla Kamińska. W Innych 
ważniejszych rolach wystąpią 
m>. Stefanja Jarkowska, Ma­
cherska, Chmurkowsk;. Kar­
czewski J Ziembiński. Deko­
racje skomponował Stanisław 
Śliwiński, 

miejskim instytucie higjenicz-
nym i przystąpić do opracowa­
nia programu całej akcji, w któ 
rej wezmą udział wszystkie in­
stytucje, których przedstawi­
ciele byli na konferencji. 

• 
W sierpniu zatrzymano o-

gółem w Warszawie 29 trans­
portów mięsa przywiezionego, 
ogólnej wagi 2,095 kg., z cze­
go 239 kg. wołowiny, 954 kg. 
cielęciny, 774 kg. wieprzowiny 

128 kg. wędlin. Z tego bez 
żadnych stempli i plomb oka­
zało sie 12 transportów. Nadto 
3 transporty mięsa znszczon:> 
jako nicnadające się do spoży­
cia. Sprawy właścicieli 22 
transportów skierowano do 
starostw grodzkich w celu po­
ciągnięcia winnych do odpo­
wiedzialności. 

Napad na huchalterkę. 
Kradzież 16 tysięcy złotych. 

Z Gniezna donoszą: 
Wczoraj wieczorem dokona­

no tu śmiałego napadu rabunko 
wego, przyczepa zrabowano 
przeszło 16.000 zł. 

Buchalterka Pelagja Kosteń-
ska, zatrudniona w firmie Beko 
nexport, po ukończeniu pracy 
odnosiła do dyrektora tejże fir­
my p. Leona Idźkowskiego, za* 
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mieszkałego przy ul. Mickiewi­
cza 8, pieniądze włożone do te­
ki. Gdv przechodziła ulicą przy 
rzeźni, napadł ją pewien męż­
czyzna, powalił na ziemię* wy 
darł tekę. w której znajdowało 
się przeszło 16.000 zL i zbiegi 
niepoznany. 

Śledztwo policyjne w toku. 

Syn strzelił do ofca. 
Kula zraniła go w nogę. 

Ze Złoczowa donoszą: 
24-letni Paweł Skorupski z 

Mitulina. pow. Złoczów usiło­
wał zamordować 

swego ojca 
Jana, liczącego lat 00, do które­
go strzelił z karabinu raniąc go 
w lewa nogę. Zbrodni tej doko­
nał Paweł Skorupski z tego po­

wodu, że ojciec nie chciał zapi­
sać mu 

całego majątku. 
Karabin zakwestionowano, 

zaś sprawcę aresztowano i od­
dano sądowi okręgowemu u 
Złoczowie. Rannego Skorupskie 
go Jana odwieziono do szpitala 
powszechnego. 

KRATECZKI. 

Pomarańcze za zgniła deska 
~ ~ nieporozumienia. 

Trup z gruszką w gara 
JSia tropie potwornego zabó' 

Z W.ilna donoszą: [Zabójca wlr l w usta 
W dzietokcy Poplawy. lo- gruszkę, tak głęboko, 

tern błyskawicy obiegia wia- szczęśliwa musiała 
dorność, ;ż w domu nr. 28 przy poczerń dla pewi 
ulicy Popławskiej popełnień;) zacisną! szyję sw-ei ' f«. 
morderstwo rabunkowe, ofiara rem. 

Świat jest podzielony na se- O S T A T N I E N I E P O R O Z U . 
o n V ' M I E N I E . 

Sezon teatralny ma to do sie W dniu 2 l ipca r. b. gdy się 
błe, że zazwyczaj kończy się je- już dobrze ściemniało, Ar turek 

przed swoim rozpoczę- znalazł sie, naturalnie przypad­
kowo, w podwórzu jednego z do 

Odbyło się posiedzenie sek-
cjj propagandy komitetu medy­
cyny społecznej z udziałem 
przedstawicieli departamentu 
slu*by zdrowia Min- Spraw 
Wewnętrznych, wydziału zdro 
•wia magłstratu. kasy chorych, 
uniwersytetu warszawskiego, 
kurątocjum szkolneco, sekcji 
higjeny szkolnej magistratu 
Omówiono wyniki propagandy 
Wsłeny w Warszawie. Posta­
nowiono rozpocząć działalność 
sekcji propagandy komitetu, 
prace sekcji skoncentrować w 

szcze 
eiem, sezon polowań zwłaszcza 
jeśli chodzi o polowanie na 
gotówkę t rwa bez przerwy cely 
rok, sezon zaś drobiu ma miej­
sce latem i przejawia się w tern 
że wszystkim wszędzie ginie 
drób. T e m u ostatecznie nie mo­
żna się dziwić, trudno bowiem 
żądać od człowieka, aby dlate­
go, t e niema gotówki , stracił na 
gle apetyt na pieczoną gąskę, 
esy kórczę w potrawce. A wia ­
domo przecież, t e dobra gąska 
nie jest zła i dlatego na apetyty 
takie trzeba patrzeć z wyrozu­
miałością i pobłażaniem. Gdy­
bym sam był posiadaczem za­
sobnego kurnika, nigdybym nie 
robił k ramu o ki lka skradzionek 
kurek. Inni ludzie niestety nie 
posiadają tej szlachetności, mo­
że dlatego, t e właśnie posiada­
ją drób, ja zaś go nie posiadam. 

ARTUREK. 

A r t u r Kaluzer zamieszkały 
przy ulicy 6 Sierpnia od dzieciń­
stwa padał ofiarą nieporozumie­
nia. N ie minął ten pech nawet 
wówczas, gdy doszedł do wieku 
dojrzałego. I tak, mając lat 15 
zamierzał A r t u r e k wyciągnąć 
patyk z komórk i sąsiada, lecz 
nieszczęście chciało, że patyk 
ten był częścią składową k la tk i , 
w której mieściło się k i lkana­
ście sztuk gołębi, wobec czego 
oskarżono go o usiłowanie k ra ­
dzieży i ukarano. W dalszym 
ciągu swego żywota wyciągnął 
A r t u r e k niewinne sznurki, nie 
wiedząc, że przywiązane są do 
nich k r o w y , lub nawet konia, i 
dwa razy skutkiem takich niepo 
rozumień odsiadywał kary w i ę ­
zienia, ostatnio nawet przez o-
kres 5 lat. 

mów p r r y ulicy Żeromskiego, 
gdzie mieścił się skład handla-
rza drobiu W o l f a Zysmana. Zys-
man w t y m czasie przyjął na 
przechowanie od Abrama Rolni -
ckiego k i l ka skrzyń pomarań­
czy, k tóre były złożone tuż przy 
ścianie, zaś drób Zysmana zna|-
dował się poza pomarańczami. 

Ściany komórk i , zbite z mo­
cno nadpróchniałych desek, nia 
przedstawiały dostatecznej o* 
chrony, w razie więc kradzieży 
„na pierwszy ogień'' musiały iść 
z natury rzeczy pomarańcze. 

A r t u r e k znalazłszy się koło 
kurnika, zaczeka! aż będzie zu-
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pełnie ciemno, poczem namacał 
słabs/.e deskę, trochę ją odsunął 
i począł wyciągać skrzynię, nie­
stety stawiającą opór dzięki 
nadmiernej swej szerokości. 
Trzask desek posłyszał dozorca 
domu Jan Wa lczak , k tóry zło­
dziejaszka przytrzymał w czasie 
operacji, czyli „in f lagranti" i od 
dał w ręce policji. 

Przed Sądem Powiatowym 
A r t u r e k t łumaczył się, t e padł 
ofiarą nieporozumienia, gdyż 
— przechodząc zawadził o 
wystającą deskę skrzyni, ramie 
rzał więc ją dla dobra bliźnich 
usunąć 1 w tym czasie „przycze­
pił się" do niego W a l c z a k W y ­
ładnienia te nie znalazły jednak 
w iary u sądu, k tóry też skazał 
A r t u r a Kaluzcra na 3 miesiące 
więzienia. 

Jerzy Krzeckl. 

Napad 
Z P iot rkowa donoszą 
W pierwszej połowie wrze ­

śnia wracał rowerem po targu z 
Bełchatowa do Kalisza handlarz 
obrazami olejnemi Jan Drogi-
tan. N a drodze w lesie pomię­
dzy Chabielicami a Janówką w y 
nurzyło się z gęstwiny leśnej 
dwóch osobników i trzymając 
przed się wyciągnięte rewol ­
w e r y kaza l i Drogitanowi zatrzy 
mać się. Rowerzysta zadość­
uczynił rozkazowi . Bandyci ka ­
zali oddać „obraznikowi" po­
siadaną gotówkę", z rabowaw­
szy w ten sposób 

120 złotych 
i pożywienie jakie JDrogitan po­
siadał, napastnicy zbiegli. 

Powiadomiona o powytszem 
policja w Klukach bezskutecz­
nie prowadzi ła dochodzenie ce­
lem wykryc ia sprawców napa­
du. 

w leśnej gęsfwfnie. 
Ujęcie bandytów. 

którego padła 62-letn;a Fran­
ciszka Kotodzian — żoua pra­
cownika kina ..Helios4*. 

Pierwszy zauważył mor­
derstwo, dozorca wymienione 
go domu, który zamiatając ul i ­
cę spostrzegł, iż w jednem z 
okien mieszkania Kol odziana 

w y b i t e sa szyby . 
Zaintrygowany tern dozorca 
zajrzał do okna i oczom jego 
przedstawił się okropny w i ­
dok. 62-ch letnia Kołodzianowa 
leżała związana na podłodze, 
nie dając oznak życia. 

Przerażony dozorca, na­
tychmiast zaalarmował policję 
wkrótce na miejsce wypadku 
przybyli kierownik urzędu 
śledczego, kierownik wydzia­
łu śledczego z wywiadowcami 
i psem policyjnym „Gnie­
wem". 

Już po powierzchownych r> 
cjędzinach trupa zamoidowa-
nei ustalono iż morderstwa do­
konano 

w okrutny sposób. 

Po dokonań'u mordem v>-
zabójca złamał klód'kę od kut­
ra, w którym Kołodziancm a 
przechowywała swoje oszczep 
ności i zabrał stamtąd 

1.100 zł-
2 zegarki złote, ko!czvk i inne 
wartościowe rzeczy. Zbegl 
zaś tą samą drogą iaką wszedł 
t. j . przez okno. 

Po zapoznaniu się ze szcze­
gółami i terenem zbrodni uwa­
gę policji zwrócił orzed^ws/y-
stk ;em fakt. iż morderca mu­
siał wiedzieć, że właśnie tej 
nocy Kołodziana nie będzie w 
domu, gdvż ma dyżur w kine 

Ponieważ na miejsce A r ^d 
ni morderca pozostawił w l t ł t 
odcisków palców, umożliwiło 
to przeprowadzenie eksoerty-
zy daktyioskoo'inei. która w 
całości potwierdziła podejrze­
nie policji co do osób* spraw­
cy tero ohydnego mordu. 

Jak się w ostatnie) chwili 
dowiadujemy. ooUcja wpadł.i 
już na trop morderca. 

Oekawy funkcjonariusz policji. 
Wybuch w koszarach 

Ze Lwowa donoszą: 
W koszarach policyjnych 

przy ul. Kazimierzowskiej wy­
darzył się wczoraj 

przykry wypadek 
funkcjonariuszowi policyjnemu 
Afredowi Fctterowi. Otrzymał 
on celem przechowania trzy 
zapalniki od granatów ręcz­
nych, skonfiskowane u satoota-

lystów. a gdy wiedziony cie­
kawością począł manipaJować 
około jednego z nich. wywołał 
skutkiw. własnej nieostrożno­
ść! wybutih, przyczem odłamki 
zapalnika zraniły go w twarr, 
w lewą rękę i w lewą nogę. 
Rannemu udzieliło pomocy po­
gotowie ratunkowe I przewio­
zło go do szpitala. 

„Spór o sierżanta Grisze 
Sztuka w 4 aktach Arnolda Zweiga 

w Teatrze Miejskim 

ci 

N a trop bandytów wpadl i 
funkcjonariusze piotrkowskiego 
Urzędu śledczego, którzy usta 

Cii? ,ffiT°*1

n!i W|Zweii^""lrtorVwnŁ"z«^ 
Metan U i l e b i c k i z Chabiehc i i pierw b y ł o pisane jako sztuka 

Literatura powojenna z zupeł 
nie nowego punktu ujmuje nie 
tyle zagadnienia wojny, ile ra­
czej przeżycia wojenne. Nie słv 
chać dzisiaj w opisach wojen­
nych dźwięku trąb, łoskotu ar­
mat, ani odgłosu dziarskich kro 
ków maszerujących żołnierzy. 
„Spór o sierżanta Gryszę" wy 

stawiono w Teatrze Miejskim 
bardzo starannie. Reżyserja p. 
Zbuckiego wydobyła z dzieła 

Stanisław Skoczylas ze wsi Bed 
narze gminy Dzbanki , powiatu 
łaskiego. Energiczne poszukiwa 
nia opryszków uwieńczone zo­
stały pomyślnym wynik iem, 

ujęto bowiem jednego 
ze wspólników napadu — Stefa 
na Chlebickiego, który przyznał 
się do popełnionego czynu i u-
dzielił k i lka cennych wskazó­
wek , tyczących się swego współ 
nika i ukrycia broni użytej przy 
napadzie. 

N a skutek zeznań Chlebickie 
go wyjechali komendant powia­
towy policji komisarz Skalski, 
k ierownik Urzędu śledczego p. 
Bogusławski i funkcjonarjusze 
policji do wsi Stanisławów gdzie 

sceniczna, a później dopiero 
przerobione zostało na powieść, 
Jest dość trudne scenicznie — 
wszystkie Jego wartości. 

Ora wykonawców była Jed­
nak nierówna, wykonawcy pię­
ciu głównych postaci dali kon­
cert gry, pozostali jednak nic 
zawsze dostrajali się do wyso­
kiego poziomu grv pp- Horec-
kiej, Woskowsklego. winawera 
Kijowskiego l Rzęckiego. 

od Stanisława Chałupki odebra­
no rewolwery . Chlebicki pozo­
staje w więzieniu; Skoczylasa 
policja poszukuje w dalszym cią 
fiu 

W pierwszym rzędzie wymle 
nić należy p. Jerzego Woskow-
skiego, który operując prze­
dziwnie prostemi środkami, wy 
kazał jako Orysza wielki intui­
cyjny talent Jego Grysza byl 
prostym, fatalistycznie l tęsknie 
nastrojonym rosyjskim chło­
pem, który znękany przeciwno­
ściami nic już nie czyni, by u-
ratować życie, które go zmę­
czyło. 

Prawdziwy swój talent po 
dłuższe] niestety przerwie wy­
kazał p. Winawer w roli gen. 
Lychowa, którą po mistrzow­
sku opracował do najdrobniej­
szych szczególików. Zwłaszcza 
w scenie z gen. Schleffenzah-
nem doszedł on do wyżyn praw 
dziwego artyzmu. 

P. K. Kijowski z pochwały 
godnym umiarem odtworzył po 
stać kierującego się zawsze 
wyższą racją gen. Schieffenzah 
na. P. Rzecki ze szczerym en­
tuzjazmem, bardzo prawdziwie 
potraktował rolę pisarza Berli­
na. 

P. Horecka z trudnej roli 
„babki" wyszła zwycięsko. 

St. Sap. 
A N D R E B I R A B E A D . 

W Y W I A D . 
ty l i kręcącego sie tam osobnika; 
przytrzymano go: był to czelad­
nik stolarski, MaJvino, mój są-

i siad z piątego piętra. I dlatego 
dziennikarze przyszli w iedz ić je-

Ach! moja droga, zazwyczaj, go mieszkanie, 
kupowałam dziennik poranny w i Mogę ci powtórzyć dosłownie, 
kiosku i czytałam go dopiero w | co o tem napisali. Umiera na pa-
metro... I łatwo M C domyślisz, co | mice 
czytałam praedewszyetkiem. 
wszystkie kobiety młode są po­
dobne do siebie... a więc natural-

„Jest to na ulicy de la Verrerie 
jeden z tych domów starego Pary 
ta, które giną wśród nowocze 

;too... Dnia tego jednak j mych budynków i skazane są w 
»_Z*f-„ najbliższej przyszłości na nieu­

niknioną rozbiórkę. Zamieszkany 
iett przez ludność robotnicza. 
MaUino zajął tutaj mieszkanie 
sześć miesięcy temu. I tutaj tak 
że, jak wśród kolegów na przed 

rozłożyłam dziennik już w kio­
sku, skoro tylko dostał mi tię do 
rąk. Jestem pewna, że zarumieni­
łam się i zadowolenia, a czyta­
łam wiadomość na pierwszej 
Uronię: „Zbrodnia w Cnaville". 

Widzę jesecze ten numer przed | mieściu St. Anioine, nie cieszył 
sobą. Przechowywałam go dość \ nic sympatją otoczenia. Donor-
długo w moim pokoju, zanim | czyni domu, pani Declamour, mó 
zdecydowałam się zniszczyć go. A wi o n i m : „Coś w rodzaju ni<-
więe grubemi literami wydruko*. dźwiedzia... za grzeczny na to, 
w.in<- byłot „Zbrodnia w Chavil-I aby być uczciwym... „Z a nu ta 
le". a następnie mniejszemi • na- kobieta dodała: „Nikt z mieszkań 
główki poszczególnych części: „ 0 ' c ó w domu go nie lubił— Proszę 
skarżony uporczywie wypiera się zapytać jego sąsiadkę, pannę Ró-
winy**. „Co pan robił w lesie?" »$...** . 
„Marzyłem... „Garstka poszlak**, Panna Rózia jest czarująca 
„Co opowiadają na przedmieściu; blondynką, maszynistką z 
S t Aatoine**. „ W mie*tkanin Ma i | du i właśnie wychodziła c 
•ino** itd. 

Mieszkanie Malvino mieści się 
w domu, gdzie ja mieszkam... 

Sama zbrodnia — wiesz — to 
hwtorja dość po«poljta: znalezio­
no zamordowaną kobietę w lesie 
w Chaville; jacyś Indzie z<mwa-

zawo-
wychodziła do pra­

cy. Zatrzymaliśmy ja, pytając o 
jej opinję o Malviiio, na co od­
powiedziała nam impulsywnie: 

— Proszę pana, gdy dowiedzia­
łam się, te to M.iKino jest mor­
dercą z Cbavilłe, nie zdziwiłam 
się wcale. Gdy zobaczyłam go po 

raz pierwszy, wiedziałam zgóry, 
te iest zdolny do wszystkiego. 
Jakkolwiek mieszkaliśmy obok 
siebie, znałam go bardzo mało: 
od ezaau do ozasu ukłon tylko, 
ki lka słów... Nie patrzył nigdy 
ludziom w oczy... M r u k jakiś... A 
ponadto zachowanie jego było 
bardzo dziwne: wracał wcześnie, 
nigdzie nia bywał, sam przygoto­
wywał jedzenie dla siebie, nigdy 
nikogo nie przyjmował... Od 
pierwszej chwili miałam się na 
baczności... to sąsiedztwo niepo­
koiło mnie...** 

„Wkońcu w obawie przed spóź 
ni. ni. in się do biura, panna Ro­
zda pożegnała nas wdzięcznym u-
śmiechem i oddaliła się lekkim 
krokiem, właściwym tylko pary-
tankom—** 

Zrozumiesz więc, moja droga, 
dlaczego dnia tego zabrałam się 
odrazu do czytania dziennika i 
dlaczego rumieniłam się z zado­
wolenia— Jest zawsze rzeczą przy 
jeinną, czytać o sobie w dzienni­
ku. Pisano o mnie, jak o divie ki­
nematograficznej : „czarująca 
blondynka**, „wdzięczny u-
śmiech", „lekki krok". Takich 
rzeczy już słucha się z przyjem­
nością, a cóż dopiero gdy widzi 
aię je w druku! ! 

A zresztą, jest się dzieckiem Pa 
ryża, urodzonym gapiem— Gdy 
byłam mała, zautze rada byłam, 
jeśli stał się jal : ' wypadek w mo 
je j obecności. | ld najwcześniej­

szych lat słyszałam stale, jak ma­
ma opowiadała historję młodego 
samobójcy, który rzucił się z 
okna w chwili, gdy matka trzepa­
ła swoje dywany... Pojmujesz 
więc, jak byłam dumna, i e mnie 
interwieffowano! 

W biurze tylko o tem mówiono 
przez całe rano. Bez końca opo­
wiadać musiałam o Malvino. Na* 
wet szef pytał mnie o szczegóły, 
gdy zaniosłam mu papier do pod 
pisu!.. Dnia tego byłam ważną o-
sobą w biurze, a dla kobiety być 
w siną osobą — to rzecz nadzwy 
czajna. Zupełnie jakbyś była kró 
Iową piękności, choć jest to rzeez 
krótkotrwała! 

Następnego dnia jednak, gdy 
u i...•.I.i.ii do domu, dozorezyni 
szepnęła m i w przejściu: 

— Jest na górze! Zwolniono 
go— Okazało sie, te to nie on, 
zdaje się... 

Było tak napewno. Schwytano 
prawdziwego mordercę i przy­
znał się do winy. 

Wiadomość ta wstrząsnęła mną. 
Wchodziłam wolnym krokiem po 
schodach. Doznawałam... może 
wyznanie to napełni cielne wstrę­
tem — lecz tak było: doznałam 
rozczarowania. 

A jednocześnie przypomniałam 
sobie, co mówiłam reporterowi... 
I wówczas pomvślsłam: — Do­
bry Bożel - t e b / m go tylko nie 
spotkała na górze! - I możesz 
sobie wyobrazić, że elarałam aię 

o „ lekki" krok paryżanki, idąc 
po schodach. Lecz naturalnie 
spotkałam go. Drzwi jego były 
otwarte i pakował rzeczy. Pierw­
szym jego odruchem, gdy mnie 
zobaczył, było zamknąć drzwi, 
lecz rozmyślił się i poszedł do 
mnie, patrząc mi wprost w oczy, 
zapewniam ciebie. Rzekł mi gło­
sem ochrypłym: 

— Pozwoli pani zapewnić sie­
bie, że będzie pani spała spokoj­
nie— pani, co się tak obawiała 
mieszkać w sąsiedztwie bandyty... 
Wyprowadzam się z tego domu— 

Nie wiem już, co wybełkota­
łam w odpowiedzi— Możesz so­
bie wyobrazić, że nie czułam się 
dobrze. Zdaje m i się, ie powie­
działam mu bardzo głupio: 

— Ale dlaczego, proszę pana? 
Uśmiechnął sic tak gorzko, że 

przykro było patrzeć, na niego i 
rzekł m i : 

— Nie mam tutaj co robić!.. 
Człowiek potrzebuje złudzeń w 
życiu, a tutaj ich nie znajdę... 
Wiem, że w tym domu u wszyst­
kich zbudziłem antypatję... A na­
wet ze względu na otoczenie wy­
prowadzić się muszę... Byłem d^iS 
takie na przedmieściu St. Antoine 

widziałem swych kolegów... 
Wstydzili się— I nigdyby m i nif 
darowali tego, co sami mówili o 
mnie... T o samo i pani... Spoty­
kając mnie na schodach, myśla­
łaby pani zawsze o tem, oo rzek­
ł a : : JMie zdziwiłam się wcale, do 

wiadując się, i e zabójcą jest M a . 
vino...." Żenowałoby to panią! 

— Ach, droga moja, to mnie 
j u t żenowało! Powrócił do swego 
pokoju, jakby sprawę uważał za 
załatwioną Natychmiast jednak 
wyszedł znowu do mnie: 

— Trzeba jednak, bym pani 
coś powiedział, choć to do nicze­
go nie prowadza dziś, gdy znam 
tajniki myśli pani... lecz trzeba, 
bym się wypowiedział— Jeżeli nie 
patrzyłem pani w oczy, to nie • 
hipokryzji lecz dlatego, że jestem 
nieimiały i kochałem pjuią.. . A 
w domu przesiadywałem z o-
s/czędności, by odłożyć trochą. 
pieniędzy i móc zwrócić się do 
pani,.. Mówiąc i e marzyłem w 
lesie Chaville, nie kłamałem: ro­
iłem o małym domku, w którym 
byśmy tam zamieszkali po ślu­
bie... Proszę mi wybaczyć, lecz 
nie przypuszczałem, i e ma mnu> 
pani zo apasza... 

Bełkotałam: 
Ależ panie, powiedziałam ti»... 

powiedziałam to tylko... 
Wszedł do swego pokoju i za­

trzasnął mi drzwi przed nosem. 
Słyszałam po chwili, jak uchodzi! 
ze schodów. 

A co najsmutniejsze: skłama­
łam reporterowi. Powiedziałam 
to tylko dlatego, i i wydswało rui 
-iv ta zajmujące dla wywiadrt... 

li L. M 
— : 0 : -
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Legfi ciągle prowadzi... 
Obecy stan gier o wejście do ligi. 

W ubiegłą nllzielę odbył się tyl­
ko Jeden mecz rWejście do Ligi po­
między mistrza Krakowa a mi­
strzem Kielc, rrfrywki zatem odby­
wają się Już obtnie we wszystkich 
grupach. Stan ibeli w poszczegól­
nych grupach odstawia się nastę­
pująco: 

W grupie cłralnej prowadzi w 
dalszym ciągu. 

Legjpoznaiiska 
— 4 gry. 6 pktit. br. 13:11, 2) WKS 
Łódź — 4 gry, pkt„ st. br. 12-10, 3) 
Toruński K. S— 3 gry, 4 pkt., st. 
br. 10:9, 4) Sa (Warszawa) — 3 
gry, 0 pkt., st.r. 6:11. 

W grupie ohidniowo-zachodnK' 
pierwsze mlejs: zajmuje Wawel — 1 
gra. 2 pkt., st.r. 4:0, 2) Warta (Za­
wiercie) — 1 a, 0 pkt., st. br. 0:1. 
Amatorski K. ! Jeszcze nie grał. 

W grupie południowo-wschodni1:) 
na czoło tabeli wysunęła się chwilo­
wo Unja lubelska — 3 gry, 4 pkt., st. 
br. 11:7, 2) Lechja (Lwów) — 3 gry, 
4 pkt., st. br. 10:7, 3) Sokół (Równo) 
— 2 gry, 0 pkt.. st. br. 0:7. 

W grupie północnej na pierwszem 
miejscu znajduje się 42 p. p. (Biały­
stok) 2 gry, 3 pkt, st. br. 3:2, 2) 82 
p. p. (Brześć) 3 gry, 3 pkt., st. br. 10:8 
3) Ognisko (Wilno) — 2 gry, 2 pkt. 
st. br. 6:9. 

W niedzielę odbędzie dalszy ctes 
rozgrywek. Grają w Łodzi WKS. — 
IKS., w Warszawie Skra — l.egja 
(Poznań), w Kielcach Warta (Zawier­
cie) — AKS. (Katowice), na Wołyniu 
Sokół (Równe) — Unja (Lublin), 

wreszcie w Wilnie Ognisko — 42 p. 
p. (Białystok). 

— : 0 : ~ 
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Zawody bokserskie 
w Helenowie i Pabjanlcach. 

W sobotę o godz, 19 odbędą się organizuje K. S. Kruschender o godz. 
w małej sali Helenowa (I piętro) za- 11 zawody bokserskte z udziałem tódz 
wody bokserskie z udziałem zawód- kich pięściarzy. Zawody odbędą się 
ników wszystkich klubów zrzeszo- w sali przy ul. Zwierzyniec 3. 
nych w Ł. O. Z. B. W Pabjanlcach 

x:o:x 

Cfr 

Polska zdobyła europejski puhar. 
Przed meczem Polska - Czechosłowacja. 

W niedzielę, rozegrany został w | 0 remis, 3 przegrane, br. 13:13 pkt. 6. 
Buda/peszcie mecz o puhar amator-1 3) Austrja 
ski środkowe] Europy pomiędzy Wę 

Fuia Turystów i Unionu. 
Czy to możliwe'{ 

W Łodzi k H pogłoski c mającej 
Wstąpić vfozjl (Ch zasłużonych to­
warzystw Tifttów i Uniołtu. Na-
razie toczą sl/okowania nad nową 
nazwą klubu, frba kluby bowiem 
Istnieją Już o'30-tu lat przeszło i 
dążą do utrzyifnia 

staretazwy klubu. 
Odyby doszłodo fuzji, nowy klub 
byłby bodalźWsilnlejszyim na tere­

nie Łodzi. Union bowiem ma dosko­
nałych kolarzy i bokserów, a Tury­
ści tennlsistów I piłkarzy. Jeżeli ro­
kowania nie dadzą pomyślnego rezul­
tatu, wówczas piłkarze Uniomi (za­
grożonego spadkiem do klasy B), któ 
rzy równocześnie są członkami sek­
cji glor stpoTtowych ŁKS przejdą do 
tego ostalnlego klubu. 

grami a Czechosłowacją. Spotkanie 
zakończyło się zdecydowanem zwy­
cięstwem Węgier 4:1. Po tym meczu 
stan tabeli 

o puhar amatorski 
środkowej Europy przedstawia się 
następująco: 

1) Polska — 5 gier, 3 wygrane, 1 
przegrana, br. 14:8, pkt. 7. 

2) Węgry — 6 gier, 3 wygrane, 

— 6 gier, 2 wygrane, 
9 remts. 3 przegrane, br. 14:15 pkt. 6. 

4) Czechosłowacja — 5 g:er, 1 wy 
grane, 1 remis, 3 przegrane, br. 10:13, 
pkt 3. 

W najbliższym czasie odbędzie się 
ostatni mecz o pukaj- pomiędzy Pol­
ską a Czechosłowacją. Zawody ro­
zegrane zostaną w Pradze czeskiej, 
przyczem bez względu na wynik me­
czu mistrzostwo amatorskie środko­
wej Europy zdobyła Juz Polska. 

C I ŻYCIE EKONOMICZNE. I i 
ikzne wypłaty na Warszawę 57.o> NOTOWANIA ZŁOTEGO POL 

SKIEOO ZAGRANICA. 
Londyn 43.36, Praga 376.75 — 

378.75, Wiedeń czeki 79. 22 — 50. Zu­
rych 57.75, Berlin 46.92 I pół — 47.32 
I pół, wypłata na Warszawę. Katowi 
ce 1 Poznań 46.97 i pół — 47.17 ! pół. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania giełdowe: No 

wy Jork 4.85.82, Paryż 123.82, Berlin 
20 41 I pół, Hiszpanja 45.97, Amster­
dam 12.04.43, Belgja 34.83 i 3/4. Wło­
chy 92.76, Szwajcaria 25.03 1 5/8, Ko­
penhaga 18.15 I 3/4, Sztokholm 18.09. 
łlekmgfors 193.07, Praga 163.76. Wit 
deń 34.43, Warszawa 43-36. 

Paryż. Notowania końcowe: Lon­
dyn 123.83, Nowy Jork 25.48 i 3/4. 

Gdańsk. Notowania w guldenach 
gdańskich: 100 złotych 57.63 — 77. 
czek na Londyn 25.00 1 1/4, telegra-

-x:o:x-

Sport w kilku słowach. 
(—) ŁZOPN. ustalił ostatecznie ka 

lendarzyk rozgrywek o puhar Kurjera 
Łódzkiego na rok bieżący: 

26 października: ŁTSO. — ŁKS., 
Turyści — WKS. 

2 listopada: WKS. — Turyści. 
9 listopada: ŁKS. — WKS. 
16 listopada: ŁTSG. — WKS. 
23 listopada: Turyści — ŁTSG 
30 listopada: WKS. — ŁTSG., Tu-

x:o 

ryścl — ŁKS. 
7 grudnia: WKS. - ŁKS. 
(—) Prezesem ŁOZB. wybrano P-

Landecka. Kapitanem związkowym p. 
Milsza. 

(—) Wczoraj rozpoczął się wyścig 
kolarski do Morza Polskiego. 

(—) W tygodniowym raldzle auto 
mobilowym pań zwyciężyła p. Koź-
mlanowa (Austro-Daimler). 
X 

— 76. 

BAWEŁNA. 
Liverpool, 1. 10. Amerykańska, tan: 

knięcie: październik 5.55. listopad 5 59 
grudzień 5.65, styczeń 5.70, luty 5.74. 
marzec 5.81. kwiecień 5.85, maj 5.91, 
czerwiec 554, lipiec 5.99, sierpień 
6.02, wrzesień 6.06, loco 5.70. 

Liverpool. 1. 10. Egipska, zamknię­
cie: listopad 8.73, grudzień 8 77, sty­
czeń 8.95, marzec 9.10, maj 9.19, li­
piec 9.75 

Nowy Jork. 1. 10. Amerykańska, 
zamknięcie: październik 10 37, listo­
pad 10.51, grudzień 10.66, styczeń 
10.78, loco 10.50. 

Kontrakty: październik 10.36, listo 
pad 0.48, grudzień 10.62, styczeń 10.73 
luty 10.80, marzec 10.89, kwiecień 
:0 98, maj 11.08, czerwiec I I 14, Upiec 
11.23, sierpień 11.15. 

-xox-

Waluty, dewizy i akcje 
na gie łdzie warszawskie j . 

kulisa, 

Pełna tbela wygranych XXI 
PolsklejLoterji Państwowe;. 

V-ta klasa. 
DWzlesty dzień ciągnienia. 

20.000 zl. 1 nr.: 141610. 
10.000 zl. 1 nr.: 40225. 
8.000 zl. onr.: 70599 103321. 
3.000 zl. nnr.: 17727 143862 179849 180285. 
2.000 zl. nnr.: 58700 77651 106335 193738. 
1.000 zl. nnr.: 10812 18576 41833 646'- 66963 

73777 80866 (011 I19591 131929 139001 1410S1 
141870 1 4637553339 156632 160495 180350 182866 
205514 205723 

600 zł. nift.t 4331 10092 11132 11175 11509 
20994 21007 g53 40524 41403 42986 48013 48200 
56400 58426 777 67681 69030 76692 91207 9455*) 
97924 11255415253 116275 128339 134563 138901 
141714 15209*57798 162618 168063 171363 1730*8 
175334 17564(184826 188720 194248 197581 19944S 
200864 2O3052O7840. 

800 zł. nslr.: 988 1877 2246 2844 3ECJ 4S31 
5339 6358 6537373 9041 10659 10322 144C6 14641 
15710 16548 085 20781 21518 23734 24<07 24853 
25318 26058 144 72690 29576 29584 33508 3H05 
34578 35952 266 39009 40521 41151 41540 -13383 
46760 46564 648 49000 49077 491.34 49882 51163 
53501 54370 556 557140 58969 59196 59922 605Jl 
50665 613*2 133 61785 61860 62121 63S61 6600! 
674.13 69554 643 70340 71930 73879 74246 74729 
75581 75634 793 77637 79142 79522 80024 81054 
M752 89680 612 94266 97312 97712 97"45 98338 
110748 11287116813 1 21590 121616 121958 \24M\ 
127636 12893d30|90 131.306 139081 1393? 2 140103 
144125 1468*1147153 14*4*3 150568 152321 155881 
156532 I5769J58344 158397 158980 159151. 159783 
159854 I6I22A6I387 162285 164055 1646R6 16^59 
164*89 16515.165621 J65915 166080 171154 1718'>6 
171928 17234J172798 174260 178045 179080 181383 
181812 1868911879.34 188375 189010 189754 191622 
194902 19713^06358 206824 207498 208441 209475. 

Po 2> złotych wygrały numery: 
4 117 47 I 89 547 94 760 829 1169 94 95 218 

70 335 411 !f 613 56 83 879 910 26 2062 65 229 
76 353 718 4 809 90 3038 81 122 351 89 48C 510 
R0 730 837 8 935 4002 27 151 57 208 3* ( '• 86 94 
316 33 71 7SI87 505 40 89 657 68 91 821 88 920 
5107 56 204 53 484 669 831 6151 86 235 519 66 
545 799 R64 Vii 65 71 191 364 66 528 729 73 "5 
»5I 812i 49 f 346 599 f/22 84 91 793 838 44 75 9030 
214 347 528 662 795 851 951 81. 

10012 69 7 288 418 19 45 65 578 726 49 *08 14 
1I03S 152 27 310 64 554 71 83 886 995 12046 295 
330 80 502 fi640 734 812 38 62 79 94 9'" 13 r 1 1 
57 59 1.03 !»*6 223 25 3.36 46 406 79 700 901 W 
14013 34 62 * .366 578 95 617 76 834 15002 22 32 
120 3 7 44 89gi 96 329 704 81 92 801 70 982 I60Ó4 
85 2S6 374 2% 623 702 850 924 17114 64 284 445 
5ó 575 636 9 121 867 92 923 75 18106 30 2' 69 PA 
308 27 85 S^Jló 901 19029 116 96 397 581 614 41 
87 ?67 94* 'Oj 

2O0fi« 96 1 *1 42 85 230 45 359 552 54 tw '" 43 
90 747 85 <>f 21004 117 83 252 64 322 400 31 70 659 
77 729 921 KĄs 534 89 608 18 38 92 711 52 68 91 
881 231)06 ,16 47 50 764 819 24002 25 211 78 39S 
426 51 74? 83f 41 98 25136 384 93 401 961 261K1 
284 335 % 452 66 536 40 46 51 89 67 710 30 59 8<i2 
27038 219 JOI 416 66 598 653 700 28021 81 109 60 
222 300 74 93 557 601 30 76 99 727 60 82 902 13 
88 29111 30? 14 4.38 585 662 703 89 947 52 71. 

3009 2J4 58 61 98 309 477 87 534 4f. 814 30 
37 38 d 900 31033 106 212 44 345 437 73 517 83 
742 68 148 70 32022 84 106 52 73 90 239 43 327 
83 475 12 517 719 78 945 52 70 33014 31 250 352 
412 64 '25 91 758 74 800 51 973 91 34112 92 225 
52 528 9 70 91 92 721 28 846 52 35006 23 27 108 
86 ?05 9 336 §97 626 749 846 61 979 85 t 3fios<l 
340 582683 736 862 37067 107 208 13 28 42 300 10 
558 65 88 82 90 765 78 808 64 75 950 u 83 95 
3S009 4 109 224 70 326 38 52 496 661 785 77 862 
928 39«9 61 417 545 765 948. 

4001 22 87 159 221 224 341 82 469 540 r>43 S96 
903 410° 34 221 23 425 98 715 22 59 845 50 60 965 
42043 |9 50 90 258 391 93 596 606 848 i- 43053 
243 4016 63 540 70 647 732 47 835 70 961 « 
44303 4«i 73 83 594 705 849 948 45034 428 661 70S 
889 911 45fl52 364 84 772 862 924 81 87 47131 
60 61 28 441 505 62 684 713 55 903 48210 64 352 
409 51618 92 606 861 84 87 93 998 49169 2.0 74 
316 415227 679 89 92 733 55 807 906. 

5002.81 101 68 204 11 13 361 76 407 557 605 «3 
S58 96 05 51153 99 349 511 28 602 18 701 25 W 
864 90218 52045 353 439 73.596 654 719 60 79 847 
930 70 J042 83 156 209 68 98 362 479 602 754 55 
859 084 (6 55021 45 67 228 39 355 444 579 6f ' 704 
5 1« 88 KM 47 967 56118 50 66 90 299 577 602 SIS 
52 55 5709 96 372 405 23 518 71 675 730 «69 89 951 
5S030 1.4 77 414 537 672 708 87 839 45 9"i 61 
59076 li 84 34) 424 29 523 31 32 602 18 772 
772 9.30 

60087130 50 215 301 505 619 97 678 710 29 814 
66 90 90 34 61036 55 292 386 413 27 82 672 786 
823 98 6071 98 224 45 71 330 501*27 98 603 34 57 
753 45 & 63230 369 401 521 87 646 48 78 765 83i 
96 918 7. 64273 .139 99 427 67 576 94 790 861 73 
8S 983 6.091 177 33] 49 50 66 551 661 71 72 755 

866 950 66056 129 64 97 247 63 550 55 64 881 921 
39 98 67025 198 206 12 98 387 514 81 624 37 28 
47 7-11 91 885 983 6°0h9 100 18 61 95 257 343 437 
61 598 679 88.3 60023 206 44 53 305 18 58 69 408 
12 43 540 41 55 658 795 932. 

70229 317 44 491 526 52 70 661 745 801 17 25 
48 85 906 91 71088 |?8 207 64 69 70 396 440 68 
587 617 732 33 83 925 56 72008 12 39 124 75 244 
51 473 98 527 753 873 73003 4 143 5 2 9 2 220 24 
334 75 90 530 88 611 56 823 74071 98 274 403 (3 
73 5.35 653,701 67 819 52 913 48 75002 5 119 350 
506 71 647 732 42 978 93 76008 111 56 57 80 205 
79 89 641 76 765 820 65 948 77006 77 221 430 55 
518 680 99 733 84 873 961 78181 225 36 303 19 538 
791 79021 78 109 291 338 98 447 50 767 72 852 67 
9S5 

80045 49 103 221 525 893 914 40 81089 222 306 
453 7* 88 501 13 52 58 91 621 85 713 96 805 34 
81 82021 194 95 250 511 706 938 83051 66 128 310 
H ąv «<jk 842 84000 113 68 209 65 343 46 85 491 
603 701 38 47 910 16 85225 31 361 539 52 614 33 
800 923 50 69 86036 142 44 237 89 342 415 43 65* 
67 741 97 932 55 87019 23 29 127 252 513 641 44 
72! 814 914 72 88001 26 222 29 76 885 901 89169 
375 91 432 41 67 572 627 99 806 996. 

90063 71 95 159 67 237 349 516 91001 98 114 
356 86 538 84 795 875 91 997 92095 180 81 90 219 
46 320 545 722 68 820 48 955 78 93012 104 590 602 
842 94191 292 308 34 491 538 702 65 878 972 90 
95046 81 140 294 381 405 97 618 710 15 36 803 16 
955 96034 221 93 4!ó 539 94 611 87 704 842 97127 
213 57 341 66 431 526 53 657 708 80 844 98225 590 
608 860 64 948 99109 17 35 58 255 89 374 450 84 
511 878 927 72. 

100055 235 63 91 597 722 55 101168 388 419 576 
662 710 31 848 93 924 102109 221 97 458 93 602 
751 78 103044 145 251 430 738 933 104072 122 30 
229 401 88 98 749 73 78 809 27 82 905 1051:6 220 
343 47 646 61 806 40 945 106099 131 80 377 475 
683 727 38 829 921 65 95 107066 83 1.38 78 ?38 469 
538 64 72 721 83 814 81 940 42 69 108001 100 203 
420 .506 12 709 802 16 46 88 109015 63 143 452 66 
85 526 28 77. 

Iionio 14 15 124 71 207 302 435 60 612 32 79 
746 914 71 111025 166 68 216 330 46 50 59 462 502 
630 7.38 67 898 948 66 112170 82 219 28 97 547 663 
822 95 930 34 113062 200 364 433 96 589 833 41 
931 114087 235 81 3«4 469 591 95 620 777 »t3 90< 
89 115130 564 720 974 116031 35 86 130 42 60 521 
71 614 34 739 65 895 986 117037 209 11 66 88 366 
407 60 568 660 94 735 841 953 118036 320 509 40 
720 65 893 119002 46 97 144 45 390 540 637 765 
81 82 95. 

120000 60 175 22') 72 317 429 520 26 614 64 768 
925 121003 55 153 73 340 48 405 525 619 62 122050 
58 80 307 97 443 67 608 94 96 715 32 844 944 72 
123125 4? 47 293 429 91 585 617 39 896 124078 122 
200 95 439 592 612 21 31 38 68 W 720 40 844 60 
71 92 983 125033 421 34 555 62 648 93 760 8.3 887 
126077 92 205 20 36 50 63 70 331 427 575 6""3 759 
74 830 71 925 30 86 127015 65 217 84 363 75 586 
613 743 994 128064 134 60 75 243 88 317 640 710 
129050 120 297 334 412 514 59 60 650 57 755 842 
906 74. 

130080 392 406 27 613 20 58 722 824 39 48 62 
89 9«7 131112 40 421 29 65 692 731 830 132144 21? 
49 343 45 451 519 61 78 677 701 84 99 804 14 75 
911 81 133068 160 254 66 75 505 68 652 703 56 
134008 70 95 240 693 749 823 135001 128 31 51 
404 684 726 883 136143 226 35 314 480 557 ,:8 834 
55 933 137044 47 223 473 555 69 632 73 792 13814? 
97 188 .325 34 88 414 30 53 519 20 86 622 76 899 
914 139100 290 341 65 408 42 573 630 80 86 709 13 
37 851. 

110O16 114 54 347 553 8.36 84 933 f9 14i060 68 
1?6 247 53 393 405 539 77 638 83 735 919 43 49 
59 142241 404 88 668 7.3 710 56 806 25 30 52 920 
37 86 14.3007 161 229 441 522 33 758 834 901 40 
64 144020 85 202 21 46 75 339 66 402 5 '7 505 
660 95 715 39 64 804 93 145032 4.3 228 98 408 79 
536 708 9S5 1461,36 235 .341 497 537 710 19 78 
147032 67 96 108 59 259 89 334 .36 75 607 705 9'> 
814 920 27 148018 359 428 521 28 745 49 91 859 
090 149083 140 96 200 91 394 508 97 632 743 81 
930 

150108 389 452 57 80 81 649 782 828 151012 45 
128 36 59 284 305 44 96 842 903 152126 o7- 511 
25 739 42 50 953 1530?4 135 214 4.33 62 89 582 663 
704 880 961 154103 302 554 742 84 866 99 903 24 
155391 529 606 818 156044 52 239 78 334 67 774 
*25 64 157008 9 140 58 209 97 322 83 447 653 786 
899 924 47 158061 182 242 84 305 65 491 734 865 
974 159039 79 109 203 52 309 424 518 28 6 r5 772 
820 21 41 956 57. 

160032 SO 179 288 3.36 45 416 52 547 705 9.34 
40 161150 55 74 223 31 49 307 18 425 47 75 97 540 
655 709 44 65 977 162015 31 134 92 295 336 66 418 
43 762 63 842 79 163002 71 95 122 41 89 282 404 
9 30 543 636 46 718 91 853 164.343 459 689 726 
970 165246 49 349 520 28 618 47 67 730 70 906 29 
31 34 61 166088 252 309 55 501 657 79 726 167069 
184 312 82 83 412 64 567 87 746 73 83 833 952 73 
S3 168234 98 540 45 649 58 767 814 974 169035 
106 78 237 404 17 675 720 47 99 800 30 36 45 49 
62 66 911 95. 

170044 S3 87 127 47 94 431 504 29 656 94 723 
62 8.30 92 904 171153 55 204 38 444 506 92 765 831 
914 47 50 54 80 172269 73 88 305 470 513 76 617 
26 923 84 17.30.38 78 250 80 412 620 44 70 71 825 
30 174139 273 302 14 462 584 829 175013 306 993 
176034 188 255 353 409 19 32 37 68.3 745 ŁJ8 904 
177063 105 6 73 99 261 90 96 420 31 94 522 87 

624 65 703 34 901 61 96 178282 580 93 C2 867 
179134 292 386 643 784 96 845 62 901 43 4 E 

180019 69 126 222 503 644 734 898 945 181081 
173 83 95 217 58 82 85 346 71 435 708 929 182030 
140 49 232 52 63 321 31 412 522 67 70 696 7T7 
906 26 84 97 183015 232 53 304 55 427 501 88 508 
87 860 89 927 46 184035 46 97 216 364 409 60 9S 
641 708 970 185116 57 86 378 92 93 435 55 75 684 
185024 36 118 93 319 518 47 601 43 827 980 187037 
.58 253 308 570 644 53 98 718 25 89 923 188010 
145 240 365 523 27 73 99 699 786 87 88 <>2 814 85 
189129 .35 5 2 404 87 542 49 95 99 628 718 47 89 
840 64 961. 

190158 317 27 81 537 607 22 718 54 860 93 906 
60 191046 73 90 182 247 362 416 504 732 854 192110 
319 26 543 81 680 729 54 59 64 834 905 193209 16 
79 401 5.33 68 728 832 60 957 86 194165 238 313 
405 6 33 666 703 21 81 871 918 22 195068 75 188 
95 278 430 48 536 71 651 799 817 20 948 87 196191 
285 87 355 80 415 520 32 69 81 758 98 197055 87 
92 117 43 266 361 412 47 99 571 631 763 856 76 
928 19S007 11 25 77 222 307 574 94 98 600 733 95 
834 63 85 923 27 199020 58 162 209 316 406 63 503 
74 613 54 88 724 64 843 97 996. 

200079 199 229 43 348 71 98 437 55 548 C71 778 
823 58 904 26 201010 184 200 14 340 433 DM 37 
712 45 68 83 835 99 918 45 202068 125 359 72 580 
658 833 996 103032 68 225 336 46 416 52 638 67 
731 936 204035 65 72 297 425 741 862 205008 145 
303 589 689 742 94 809 911 206026 72 175 222 24 
32! 82 577 650 88-729 83 835 919 42 47 57 207019 
28 121 87 98 405 10 21 584 620 47 85 92 706 90 
830 36 41 943 208013 19 43 98 241 301 6 424 47 
6.39 56 86 706 86 804 209125 204 65 83 434 594 
670 711 14 86 800 58 912 68. 

Na zebraniu giełdy walutowej za­
uważyć było można pewne osłabienie 
tendencji, ale wyłącznie dla dewiz eu­
ropejskich. Zapotrzebowanie było zna 
cznie mniejsze. Zmniejszył się też po­
pyt na dolary Stanów Zjednoczonych 
za które płacono kurs z 30 b. m. De­
wizy na Paryż I Włochy obniżyły się 
o pół gr., Pragę — o ćwierć gr, na 
Wiedeń — o 1 gr., na Londyn — o 
jeden I ćwierć gr. (na 1 funcie), na 
Szwajcarie — o 3 gr. 1 na Gdańsk — 
o 9 gr. Wyżej ceniono dewizy belgij­
skie I holenderskie. Pierwsza zyskała 
2 gr., druga — 5 gr. 

LISTY PROWINCJONALNE ZNÓW 
SŁABE. 

Rubryki pożyczek państwowych 
omal nie świeciły w cedule giełdowe! 
pustkami, oprócz bowiem niezmienio­
nych pożyczek 5 proc. Konwersyjnej 
I 3 proc PremJ. Budowlanej, Innych 
notowań nie było. 8 proc. 1 7 proc. l i ­
sty zastawne I obligacje Banku Gosp. 
Kraj. oraz 8 proc. 1 7 proc. listy za­
stawne Państw. Banku Rolnego przy 
obrotach normalnych utrzymały swe. 
od dłuższego czasu ustabilizowane, 
kursy. Na polu prywatnych wartości 
lokacyjnych przeważało zaofiarowa< 
nie, wskutek czego kursy większości 
listów zastawnych dążyły w klerun 
ku zniżkowym. 

Dla listów zastawnych prowincjo 
nalnych utrzymuje się nadal nastrój 
słaby. Dziś przypada u żydów urc 
czytte święto (Sądny D/.ień), wlrc 

Losowanie premij. 
4 proc. pożyczki Inwestycyjnej 
w dniu 1 października 1930 r. 

Warszawa. 1 października. (Tel. w!.). — Dziś 
odbyło się losowanie premjl 4% pożyczki Inwe­
stycyjnej. WynMf. losowania Jest następujący: 

(Pierwsze cyfry oznaczają Nr. serjl wyloso­
wanej, drugie — sumę wygranych, trzecie — Nr. 
obligacji). 

9111 — 50.000 — 28 : 6802 — 50.000 — 21: 
7102 — 50.000 — 17 : 7646 — 25.000 — 47; 1474-
25.000 — 25; 8856 — 10.000 — 5 ; 9681 — 10.000 
— 4; 3400 — 10.000 — 33; 844 — 10.000 — 25; 
6650 — 10.000 — 42 ; 5118 — 10.000 — 30; 2833— 
10.000 — 34 : 2168 — 1.000 — 49 ; 9392 — 1.000 
— 9; 5873 — 1.000 — 30 ; 2002 — 1.000 — 22; 
4812 — 1.000 — 21; 2499 — 1.000 — 50 ; 5483 — 
1.000 — 50 ; 572 — 1.000 — 15 ; 9639 — 1.000-
33; 5411 — 1*00 — 28 ; 2060 — 1.000 — 28; 
5864 — 1.000 — 41: 9319 — 1.000 — 36 ; 5869 — 
1.000 — 3 : 994 — 1.000 — 39 : 4272 — 1.000—11; 
29t« — 1.000 — 14 ; 743 — 1.000 — 7 ; 3954 — 
;0fi0 — 4; 4034 — 1.000 — 29 ; 6216 — 1.000— 
39 : 4726 — 1.000 — 27 ; 7417 — 1.000 — 12 
7905 — J 000 — 12 ; 5037 — 1.000 — 4; 9290 — 
1 noc — 35; 8362 — 1.000 — 7 ; 6555 — 1 000 - ' 
9585 — 1.000 — 16 : 4777 — 1.000 — 39 : 6010 — 
1 OOP — 21; 925 — 1.000 — 25: 3857—1.000 — 37 
S043 — 1.000 — 49 ; 6760 — 1.000 — 47 ; 3291 — 
1 000 — 11; 8799 — 1.000 — 42; 16W — 1.000 — 
29: 4209 — 1.0J0 — 2: 47-iO — 1.000 — 33; 810— 
i.OOO - 45; 83^6 — l.CO - 15: 42)2 — 1 000— 
50 . 6686 — 1.0(0 — l i I03J — 1.000 — 24; 2535 
— I.OGO - 45; 2018 — 1 uOu — 30; 616D — 1.000 
— 26 : 9755 — 1.000 — 30 : 4444 — 1.000 — 35; 
2218 — 1.000 — 39; 1213 — 1.000 — 15 ; 5205 — 
500 _ 50: 4886 — 500 — 4; 4602 — 503 — 21; 
1105 — 500 — 12 : 7897 — 500 — 44 : 8646 
500 — 31- 173? — 500 — 15 : 4147 — 500 — 46. 

PROGRAM STACJI WARSZAW­
SKIEJ I ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ. 

Piątek. 
11.58 — 12 05 Sygnał czasu. 
12.05 — 13.15 Muzyka gramol. 
13.15 — 1320 Program dzienny 1 

repertuar teatrów i kin. 
16.15 Kom. Ol. Zw. Straży Pot. 
16.30 Muzyka graonoł. 
17.10 Kom. Polsk. Zw. Krótkofa­

lowców. 
17.35 „W gościnie u srebrnych li­

sów" — wygł. St. Sumiński. 
18.00 — 19.00 Koncert crk. ntan-

dolmistów. 
19.00 — 1920 Rozmaitości. 
19.20 Kwadrans buchaltera. 
19.35 Muzyka gramol. 
19.45 — 20.00 Kom. Izby Przem. 

Hartdl., program na dzień nast., kom. 
i sygiał czasu. 

20.00 I - i sowy dzienn k radl. 
2ii.l5 Koncert syimf. Po kcac. fel­

ieton: „Premjera w teatrze" — wygł. 
M. Maszyńskl. 
22.15 — 23.00 Komunikały. 
23.00 — 24.00 Koncert życzeń z 

płyt gramol. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś. jutro, w sobotę 1 niedzielę o godz. 830 

wieczorem „Spór o sierżanta Griszę". Dzis" I łu 
tro ceny zniAone. 

TEATR KAMERALNY. 
Codziennie o godzinie 9 wieczorem po cenach 

zniżonych nowa komedja aktualna Fr. Car.mel 
rohT'a „Tempo na nad sto". 

TEATR POPULARNY. 
Dziś I jutro w dalszym ciągu komedia Len-

gyela „Płomienna noc Antonii". 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
Dziś o godz. 8 min. 15 premjera wocewilu 

Cyryia Danielewskiego p. t. .Polacy w Ameryce' 
w 5 akt. ze śpiewami i tańcami. 

TEATR REWJI .DOBRY WIECZÓR". 
Dziś rewja w 2-ch częściach I 18 obrazach p 

t. „Z Franciszkańskie) na Kopernika". 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: N. Epszteina (ul 

Piotrkowska 225). M. Bartoszewskiego 
(Piotrkowska 95). N. Rozenbluma (Cepiel 
niana 12), Gorfeina (Wschodnia 54). J. Ko-
prowsklezo (Nowomkiska 15). (b? 

już na zebraniu giełdowem 
przyjmująca zazwyczaj duży udział 
w handlu list. zast. prowincjonalnemł 
nie była w komplecie Tem więc się 
tłumaczy, Iż ruch papierami procen-
toweml był tak mały. 8 proc. L. Z. 
Tow. Kred. Przem. Polskiego strac.ły 
ćwierć proc z zysku wczorajszego. 
8 proc, L, Z. m. Warszawy po pew­
nych wahaniach w końcu zrównały 
się z kursem wczorajszym 5 proc. I.. 
Z. m. Warszawy zyskały na kursie 
50 gr. oraz 8 proc L. Z. m. Łodzi —« 
25 gr. Pozostałe listy zastawne więk­
sze lub mniejsze poniosły straty, a 
mianowicie: 10 proc. L. Z. Radomia 
zl. 3.75, 8 proc L. Z. m. Częstocho­
wy — zł. 250, 8 proc L. Z. m. Potr-
kowa — 75 gr. I WTeszcle 4 I pól proc 
L. Z. Ziemskie I 10 proc. L. Z. m. Sto* 
dlec — 50 gr. 

OBROTY AKCJAMI MAŁE. 

Zebranie giełdy akcyjnej mlafo 
przebieg nadzwyczal spokojny. Tran-
zakcje dokonywano z trudnością t 
niechętnie. Tendencja ogólna — sła­
ba. Z akcy] bankowych Bank Polski 
obniżył się o zł. 1. Z akcy) przemy­
słu cukrowniczego akcie cukrowni 
..Chodorów", od dłuższego czasu nie 
notowane, obniżyły się o zł. 2. Za 
akcje Warsz. Tow. Fabr. Cukru pła­
cono kurs wczorajszy (końcowy). — 
Z akcyl metalurgicznych, wskutek! 
chwilowego brakn nabywców, Ostro, 
wleckle obniżyły się o zł. 4. Innemt 
akcjami nie zajmowano się. 

R a d | o - k ą c i k 
17.35 — 18.00 Odczyt. 
18.00 — 19.00 Koncert popu1„ 
19.00 Codz. odcinek powieść. 
19.15 — 19.30 Rozmaitości. 
19.30 — 20.00 Pro*. K. Storni. „Za 

świata przyrody — Z biologii wód 
słodkich: Drobnoustroje wodne". 

20.00 Kom. Zw. Młodzieży Polsk. 
20.05 — 20.15 Komunikaty sport, 
20.15 Koncert I fełjeton. 
22.15 Kom. meteor., program nt 

dz. na«t. oraz nadprogram. 
23.00 Skrzynka pocztowi w }ęz. 

franc. 

Koeniga w usterbausen. piątek 1634,9 
16.30 — 1730 Koncert z I><*a . 
18.30 — 1855 Prof. Goldschmldt: 

„Obecny stan nauki o ewolucji". 
19.00 — 19.25 Angielski dla za­

awansowanych. 
19.30 — 19.50 Wykład dla lekarzy. 
20.00 Transmisja z Kolonii. Nast. 

muzyka taneczna. 

Katowice, piątek, 408,7. 
1158 — 12.05 Sygnał czasu. 

12.00 Koncert gramof. 
13.10 Kom. meteor. 
16.20 Komunikaty. 
16.35 Opowiastki 

12.05 
13.00 
16.00 
16.20 

dzieci. 
16.35 

dla 

— 1735 Koncert gramol. 

KURSY JĘZYKÓW OBCYCH 
U HANDLOWCÓW. 

Związek Handlowców Polsktcti 
(Piotrkowska 108) podaje do wiado­
mości, że do dnia 10 października 
przyjmuje zapisy na kursy Językowi 
obcych dla osób początkujących i za­
awansowanych. Wykładane będą ję­
zyki: angielski, francuski 1 niemiecki 

-x:o:x-

Lądowame awionetek w Łodzi. 
Łódź, 2. 10. W dniu onegdajszym 

rozpoczął się trzeci raid krajowych 
awionetek zorganizowany przez Za­
rząd Główny Ltgl Obrony Powietrz­
nej Państwa przy współudziale aero­
klubu Rzeczypospolitej Polskiej. 

Na czwartym etapie tego rakfu le 
ży Łódź, która zawsze traktowana po 
macoszemu omijana była skwapliwie 
przez samoloty, mimo świetne­
go, z nakładem dużej pracy, 

urządzonego lotniska. 
Tym razem Jednak miasto nasze 

weźmie również czynny udział w 
tym raldzle. 

W dniu 4 października t J. w so­
botę — wszystkie awlonetkl biorące 
udział w raldzle będą lądowały na lo. 
nisku w Łodzi (Lublłnek), gdzie p> 
kontroli I zaopatrzeniu gie w mate-

Irjaty sedna — odlecą do Poznania. 
x:o:x 

Pierwsze lądowanie awionetek n» 
lotnisku łódzkiem odbędzie się 

około godz. 10 rano. 
Niezależnie od nagród pieniężnych 

I Innych ustanowionych przez Zarząd 
Główny LOPP. — wojewódzki komi­
tet LOPP. w Łodzi postanowił otlaro-
wać dla zawodnika, który uzyska na; 
większą szybkość na trasie Warsza­
wa — Łódź — zloty zegarek. Prezes 
wojewódzki LOPP. mecenas Biłyk 
poza tem we własnem imlenhi posta­
nowił wręczyć cenrtą nagrodę temii 
zawodnikowi, który pierwszy wylą­
duje na lotnisku LOPP. w Łodzi. 

Sensacyjna ta impreza poza przed­
stawicielami władz — ściągnie nie­
wątpliwie na lotnisko — tłumy ło­
dzian, którzy po raz pierwszy staną 
się naocznymi świadkami gigantycz­
nej imprezy. 



Fabryka na falach morza. 
Okrę t przemysłu rybnego. 

Walka z kryzysem mieszkaniowym 

Parowiec „Seapro" został w 
tych dniach wyekwipowany w 
Anglji, jako pływająca fabryka 
przetworów z ryb, i odbywa o-
becnie pierwszą swą podróż ku 
brzegom południowo-zachodnim 
Afryki. Parowcowi towarzyszy 
cała flotyla łodzi motorowych, 
które będą wykonywać 

właściwy połów, 
a ilość ryb dostarczanych przez 
nie na ten okręt — bazę, obli­
czona jest na 60 — 100 łonn 
dziennie. 

Ekspedycja ma na celu wie­
lorakie wykorzystanie ryb, w za 
leżności od ich gatunków. Nie­
które z nich zostają odrazu za­
mienione na paszę dla bydła i 
drobiu, inne mają znaczenie z 
powodu dostarczanych tłusz­
czów, lub tranu leczniczego, in­
ne wreszcie nadają się na kon-
lerwy jadalne. 

Przy budowie okrętu, prze­
znaczonego specjalnie dla prze­
mysłu rybnego, należy to przy­
jąć pod uwagę, iż średnia ilość 
wody zawartej w rybach, wyno­
si dużo, bo 70 — 75 proc. Ponie­
waż okręt nie może być oblic/o 
ny ne tak dużą ilość wody, więc 
więk "ość ryb wyłowionych mu 
•i przejść up-zednio 

przez suszarki. 
Pośledniejsze gatunki ryb 

lą podnoszone z łodzi i wrzuca­
ne wprost do maszyn przerabia 
jących je, ustawionych z obu 
•iron na pokładzie parowca. Ma 
szyny posiadają walce zaopa­
trzone w zęby, i obracają się z 
różną szybkością, rwąc mięso 
rybie na części. Otrzymany w 
ten sposób materjał zostaje prze 
puszczony przez sterylizatory, 
gdzie następuje ścięcie białka i 
zabicie szkodliwych bakteryj 
pod wpływem pary. Następnym 
procesem jest 

tuszenie mięsa. 
Odbywa się ono w 4 równo­

ległych cylindrach, ogrzewanych 
parą. Stąd zostaje mięso wyła­
dowane do elewatorów, któ­
rych jest dwa: jeden dla „bia­
łych" a drugi dla oleistych ryb. 

Pierwsze, — po ostudzeniu 
zostają przepuszczone przez se­
parator magnetyczny, którego 
celem jest wyeliminowana 
wszelkich kawałków metali, na 
itępnie przez młynek, poctem 
umieszczone w workach, są go­
towe na sprzedaż. 

Ryby oleiste z drugiego ele­
watora, idą do t. zw. ekstrakto-
rów, gdzie pod działaniem 
trzychloretylenu oddają swój 
tłuszcz. Ciecz otrzymana tutaj 
zostają poddaną destylacji, a 
czysty tłuszcz wyciągnięty tą 
drogą, zlany do baryłek, po-
czem odtłuszczone mięso prze­
chodzi takie same koleje, jak dla 
ryb „białych". 

Wszystkie te operacje odby­
wają się 

zupełnie automatycznie, 
za pomocą maszynerji, pędzonej 
elektrycznością. 

W tylnej części parowca są 
znów umieszczone warsztaty, 
wyrabiające puszki blaszane, go 
tujące ryby i pakujące je do pu­
szek, jako konserwy jadalne. 
Niezależnie od tego, inny dział 
zajmuje się wygotowywaniem 
Iranu z organów rybich. 

Całości instalacji dopełnia 
chłodnia, gdzie są przechowywa 
ne gotowe konserwy jadalne. 

Właścicielka stu mileniów. 
Życie najbogatszej kobiety iwiata. 

Kompleks niedawno wzniesionych budynków mieszkalnych 
w Starogardzie na Pomorzu. 

Najbogatszą kobietą świata o słabym wzrok odczytywał 
była przed wojną Hetty Green, nowiny finansoww gazecie Ol 
najsławniejsza finansistka nowo ciec jej był low< wielorybów 
jorskiej Wall Street. Ze świeżo a więc przez więżą część r©-' 
wydanej przez londyńską firmę ' 
wydawniczą Heinemanna bio-
grafji tej niezwykłej kobiety do 
wiadujemy się ciekawych szczc 
gółów 

o jej życiu. 
Po raz pierwszy w życiu zapoz­
nała się ze sprawami świata f i­
nansowego w rychłem dziecin 
stwie. kiedv musiała dziadkowi 

Niebezpieczne eksperymenty uczonych. 
i 

Jakie wahania temperatury może wytrzymać organizm ludzki? 

Podsłuchane. 
ARTYSTA. 

— Co porabia pani syn? 
— Został zaangażowany do 

filmu dźwiękowego „Paryskie 
Noce". 

— Doskonale. A jaką rolę 
on tam gra? 

— w wielkiej scenie ostat­
niego aktu naśladuje odgłos kro 
ków za węgłem muru. 

WŚRÓD ARTYSTÓW. 
— Dzień dobry kolego. Ma­

dę dobre engagement? 
— Dziękuję, jestem artystą-

głodomorem „Collosseum". 
— Dobra gaża? 
— Gaży nie pobieram, ale 

tnam całe utrzymanie za darmo. 

Dwaj amerykańscy uczeni, 
doktorzy Jackson i Highfield 
niedawno poddali się ciekawej 
próbie. W cienkiem, płócien-
nem ubraniu tylko zamknęli się 
w izolowanem pomieszczeniu, 
gdzie panowała temperatura 

30 stopni poniżej zera. 
Zrobili to z zamiarom notowa­
nia wpływu zimna na organizm 
własny, lecz myśl tę poizuclc 
musieli, ponieważ po kilku mi­
nutach Odosobnienia już by" 
zupełnie niezdolni do jakiego­
kolwiek ruchu. Po upływie 
dziewięćdziesięciu sekund za­
ledwie dała się zauważyć u 
nich nieprzezwyciężona ocię­
żało ć zarówno górnych, jak i 
dohych kończyn: w ciągu siód 
mej minuty od chwili zamknię­
cia 

stmclli mowę 
i czynności oddechowe spadły 
do minimum. Wreszcie po 
osiemnastu minutach obaj ba­
dacze 

stracili przytomność 
i nasunęła się nieodzowna ko­
nieczność przerwania ekspery­
mentu. 

Po powolnem, ostroinem 
rozgrzaniu prof. Jackson Jut p3 
upływie godziny mógł udzielić 
szczegółów o otrzymanych 
wrażeniach, dr. Highfield zaś 
potrzebował jeszcze dalszych 
trzech kwadransów, by zupeł­
nie przyjść do siebie. 

Prócz wzmiankowanych już 
dolegliwości fizycznych, obaj 
uczeni orzekli zgodnie, że od 
samego początku doświadcze­
nia z trudnością jedynie zebrać 
mogli myśli, by ześrodkować 
je na zamierzonej obserwacji. 
Po upływie pięciu minut tylko 
wysiłkiem woli zdobyć się mo­
gli na stwierdzenie obopólnej 
obecności I otoczenia. Wkrót­
ce potem nastąpiły 

widziadła senne, 
połączone z obrazami lodów 1 
śniegów, ale także nędzy i 
opuszczenia. 

Do tego punktu wrażenia 
obu uczonych były jednakowe. 
Następnie zaś prof. Jackson do 
znał wizyj ze wspomnień lat 
młodzieńczych, które spędził 
w Hlszpanjl, a zatem w cieple 
i słońcu. D-rowi Highfield na­
tomiast śniło się, że jest pala­
czem na parowozie. Czuł wy­
raźnie silny prąd chłodnego po 
wietrzą, jak przy ruchu pocią­
gu, a dziwnym zbiegiem oko­
liczności odczuwał lęk przed 
rozżarzonemi drzwiczkami 
kotła. 

Te rozbieżne widziadła obu 
uczonych ujednostajniły się 
znowu na krótko przed zupeł­
ną utratą przytomności a mia­
nowicie obai doznali jednako­

wego wrażenia 
zapadania się w próżnię 

z niesłychaną szybkością, przy 
czem jednak wrażenie to ciąg­
nęło się w nieskończoność. 

Obaj uczeni zakomunikowali 
swoje wrażenia oddzielnie i 
każdy niezależnie od wrażeń 
drugiego. Temperatura wyka­
zała u obu lekarzy 28 st. zaraz 
po przerwaniu eksperymentu. 

Z powyższego wnioskować 
można, że człowiek traci zdol­
ność do życia z chwiilą, gdy 
temperatura jego ciała opadnie 
do 25 lub 24 st. W podobnym 
momencie, t. j . gdy temperatu­
ra człowieka różni się o 12 
stopni od normalnej, wahającej 
się pomiędzy 36,8 a .37.5 — 
człowiek staje się bliski za­
marznięcia. 

Zwierzęta ł rośliny znieść 
mogą znacznie niższą tempera­
turę bez szkody dla siebie. 

Eksperymentu, wręcz prze­
ciwnego, dokonali w zeszłym 
roku lekarze angielscy, dokto­
rzy Oroot l Brownes, którzy 
zamknęli si* 

w olbrzymim piecu 
piekarskim o temperaturze 
11 stop. C. 
• Pomiędzy innemi swojemi 
wrażeniami wspominają o si 
nem paleniu twarzy, które ustą 
piło po kilku minutach. Nastą­
piły silne poty oraz przyspie­
szenie tętna i działalności ser 
ca. Wkrótce potem pojawiły 
się trudności przy oddychaniu; 
zdawało się, że płuca działają 
kurczowo, oddech stawał się 
coraz mniej głęboki. Wkońcu 
pojawił się 

ból głowy, 
który z biegiem czasu stawał 
się nieznośny. Towarzyszy! 
mu szum w uszach, miganie w 
oczach oraz drżenie całego cia­
ła, co uniemożliwiło dalsze ba­
dania. 

I ci dwaj uczeni także nie­
zadługo przed przerwaniem 
eksperymentu doznali jednako­
wych halucynacyj. Obaj dozna 
wali uczucia, że toną. a jeden z 
nich nawet wołał o ratunek, 
wykonywując rękoma ruchy 
oływacza. walczącego z sflną 
falą. 

W 10-tą rocznicę odparcia Inwazji . 

G D Y N I A . 

Ochotnicy z Legji Akademickiej w 1920 roku 

l 
Niezbędne czynniki zdrowej cery. 

Ładowanie jaj na eksport do Anglji w porcie gdyńskim. 

Zmiana pory roku wymaga 
dla piękności cery 

pewnych zabiegów, 
szczególnie przy myciu twa­
rzy. Poleca się rano i wie­
czór myć twarz wodą gorącą, 
za pomocą rozpylasza spry­
skać mokrą twarz wodą róża­
ną i wilgotną posmarować kre­
mem i lekko masować. 

Po kilku minutach wytrzeć 
delikatną szmatką i zapudro-
wać. 

Zimna woda czyni twarz 
szorstką, gorąca woda lepiej 
oczyszcza skórę, czyniąc ją 
przytem elastyczną, mydło 
trzeba wybierać w najlepszym 
gatunku, a do wody dodać 
trochę boraksku. 

Są twarze, które nie znoszą 
mydła. Dla nich zalecamy tak 
zwane mleczko I podajemy ni­
żej kilka doskonałych przepi­
sów. 

1) Tinctura benzonica 12 gr., 
woda laurowa 10 gr.. woda z 
kwiatu pomarańczowego 17 
gr., destylowanej wody róża­
nej 60 gr. i wazeliny w płynie 
5 gr. 

2) Tinctura benzonica 15 gr, 
destylowanej wody różanej 65 
gr., eliceryny 20 gr. 

Krem łagodzący: Lanoliny 
10 g r , wazeliny białej 10 gr. i 
wody różanej 10 gr. 

Bardzo skutecznym dla ce­
ry jest miód z 

dodaniem wody różanej. 
Oprócz zabiegów kosmety­

cznych doniosłą rolę dia pięk­
ności cery spełnia djeta. Mia­
nowicie mało wina i innych na 
pojów alkoholowych, mało chle 
ba, gdyż wytwarza fermenta­
cję. Zielone jarzyny, gotowa­
ne owoce. Lekka gimnastyka, 
ruch ną świeżem powietrzu, 
oto niezbędne czynniki zdro­
wej, świeżej cery. 

Po obiedzie dobrze Jest wy­
pijać filiżankę gorącego rumian 
ku lub gorącej wody z cytry­
ną. Nadużywanie herbaty i 
kawy wywiera zły wpływ na 
cerę. 

:x: 

Znak chirurga 
na ciele operowanego. 

Chirurg amerykański 0'NeiJ 
Kahane naśladuje w operacjach 
swoich mistrzów 

pędzla i dłuta, 
umieszczając obok blizny ope­
racyjnej przez tatuaż litery 
swojego nazwiska, wraz z da­
tą wykonania operacji. Czy 
zwyczaj ten operatora amery­
kańskiego zyska naśladowców 
i zgodę operowanych pokaże 
przyszłość. 

Sądzićby można, że krew 
przy 100 st. ciepła już tężeje 
w ściankach pęcherzyków płuc 
nych. a opłucna obumiera i roz 
pada się, co prowadzić musi 
do zgonu. W rzeczywistości 
jednak organizm sam 

stosuje środki ochronne, 
ponieważ oddech staje się zupę' 
nie płytki, przez co ilość wciąg 
nietęgo do płuc powietrza znaj 
duje się w stosunku właści­
wym do rezerw wypuszczane­
go z płuc powietrza, znajdują­
cego się w górnych częściach 
dróg oddechowych. 

Zresztą już w początkach bic 
żącego stulecia dwaj badacze: 
de la Roche i Berger dokonywa 
l i podobnych prób, wytrzymując 
upał do 109 stopni. Temperatu­
ra — znowu, zmierzona w ustach 
— obu tych uczonych wynosiła 
parę kresek powyżej 40 st., lecz 
po upływie godziny opadła do 
normy. W tern miejscu wypada 
zaznaczyć, że najwyższa tempe-
tatura chorego, jaką zanotowa­
ła medycyna, w jednym, specjał 
nym wypadku, przekraczającym 
ustaloną w przybliżeniu normę 
najwyższej gorączki, 

wynosiła 49,9 st. Celsjusza. 
Próby na własnej osobie, w 

rodzaju wyżej opisanych, przy 
których badacze narażają wła­
sne życie, mają obok naukowe­
go jeszcze i praktyczne znacze­
nie, umożliwiając wyciąganie 
stąd wniosków o zdolności do 
pracy robotników w pewnych 
warunkach wpływów zewnętrz­
nych. 

Bardzo niedawno temu an­
gielski biolog prof. Haldane do­
konał ciekawego eksperymen­
tu, którego znaczenie jest jasne. 
W hermetycznie zamkniętem 
pomieszczeniu wystawił się na 
działanie gazów tlenu węgla, 
aby wystudjować ich wpływ na 
organizm ludzki. Gdy trujący 
gaz zajął już 50 proc powietrza 
przerwano próbę po pięciu kwa 
dransach trwania. W okresie 
tym prof. Haldane wprawdzie 
nie utracił przytomności, lecz 
był jut zupełnie niezdolny do 
opanowania ruchów swego cia­
ła. Nie odróżniał już pojęć: „w 
prawo", „w lewo", „z tyłu", „z 
przodu"; wkońcu pokój zaczął 
wirować dookoła niego, a przed 
oczyma tańczyły ogniste kręgi i 
kształty. Prof. Haldane nosi się 
z zamiarem opisania swych wra 
żeń w specjalnem sprawozda­
niu. 

ku nie było go tdomu. ..Tym 
sposobem", mówi później. „c*o 
wiedziałam się okcjach i pa­
pierach wartościopch, o waha­
niach rynkowych o ludziach 
spekulujących nibaissę i na 
haussę. (Spekulai na hauss* 
noszą w angielski! języku ma­
lownicze miano ,,lls" — byki 
— a spekulanci naaissę są ^n* 
ni jako „bears"— tdźwiedzie). 

Będąc jeszcze lodą kobie­
tą, odziedziczyła lżą fortunę, 
która jednak dla tj przedsta­
wiała zaledwie zalążek dale­
ko większego bectwa. Nia 
przepuściła żadnejkazji, mogą 
cej prowadzić do ubogacenia 
się. Tak np., mieszliąc w pierw 
szych latach małżgtwa w Lon 
dynie, zarobiła wdnym roku 
na umiejętnych lekulacjacb 
giełdowych przeszł 

1.250.0C0 dorów, 
pomimo że na ten im cas przy 
padało wychowani'jej małych 
dzieci, świetne te tnzakcje by 
ły jednak tylko predjum dale­
ko większych operfyj finanso­
wych po jej powroe do Sta­
nów. System swój f jaśniła kie 
dyś w takich słowh: 

„Gdy widzę dob rzecz, idą 
cą za tanią cenę, peeważ nikt 
jej nie chce, wtedy lpuję dużo 
i schowam. Potem, edy przyj­
dzie czas, wtedy muą mnie od 
szukać i zapłacić dgo za mój 
portfel. Nigdy nie lpuję akcyj 
przemysłowych. Ltię nato« 
miast 

akcje kolejowe i ialności. 
Zanim zdecyduję si^a kupno, 
zasięgam wszelkiej pżliwej in­
formacji, dotyczącejej rzeczy. 
Niema wielkiej tajeiiicy w ro­
bieniu fortuny. Trze. tylko ku 
pować tanio i sprzawać dro­
go, postępować oszdjdnia i u-
miejętnie [ być wytiałym*'. 

Zmarła w 1916 r zosta win-
ląc majątek, oszatwany na 
zgórą sto miłjonów Jarów. 
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